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iunistyczny we Lwowie 
Cechnowski który zeznawał 
procesie Jaegera 

'przez komunistę Naftalego-Botwina, 
[ l ipca. 

Izyk ra 
o tw in , 

J i n o w -
) I i tycz-

i znawa ł 
\\ się 0-
j e r o w l 1 
i nama­

ścił św ia ­
teł Cech-
skręclł w 

przez 
z t y ł u 

e rany 
i rzeszy ły 

serce. Cechnowski padł trupem na miej 
scu. 

Uciekającego po morders twie B o t w l 
na schwyc i l i w y w i a d o w c y pol icyjni M u 
l ik i Ma lawsk i , odbierając mu dymiący 
jeszcze rewo lwer . Na miejscu zbrodni 
z jawi l i się niezwłocznie przedstawiciele 
w ładz pol icy jnych, oraz sędzia śledczy 
Wi toszyńsk i ,k tó ry po odbyciu w iz j i lo­
kalnej, kazał odesłać z w ł o k i do zakładu 
medycyny sądowej . 

Przes3i.- I .-ny w komisariacie B o t w i n 
oświadczy ł , że popełni ł morders two z 
pobudek ideowych . 

Wrażenie na sali rozpraw. 
Nasz kor. lwowsk i , tel<r fonuje: 
Na wstępie dzisiejszych rozpraw 

prezwodniczący odczytał l ist anonimo­
wy, zawierający szereg wyzwisk pod 
adresem rządu. Następnie dłuższe prze­

mówienie wygłosi ł adw. Głuszkowski , 
podnosząc sprawę zarządzenia śledztwa 
w k ierunku wykrywania ukraińskich ko 
munistów i nacjonalistów. Zwłaszcza 
ironicznie wyrażał się o śledztwie i o 
sądzie, za co został skazany przez prze­
wodniczącego na 100 zł. grzywny. Nie­
zwykle ciekawe były zeznania b. kiero­
wnika warszawskiej policj i politycznej 
nadinspektora p. Praszkiewicza. W cza 
sie jego zeznań nadchodzi wiadomość o 
zabójstwie Cechnowskiego, Na sali roz­
p raw poruszenie. A d w . Landau propo­
nuje chwilowe przerwanie rozpraw. Sąd 
propozycję odrzucił. 

acje czerwonego sąsiada. 
Jdziały napadają na posterunki graniczne, 
'Które dzielnie odpierają ataki 
:. O. P. porwany przez bolszewików 
zczyżnie 

telefonuje: 
ograniczu po l -

lokojące wtedO' 
lach 

Atak sowieckiej straży 
graniczr/iej. 

Woko l i c y Bararyowki na granicy 
wo jewódz twa poles v " /c2£ g rup i sowie-

, C y />o / j0W' a l i panad 
- P a r c i . Podczas ma 
'cii bolszewicy uży-
pnych i zielonych do 

rtnierzy K.O.P. 
I d ł nowy fakt porwa-
Iskich do sowietów, 

został przy szczegól-
ich. 

^ych dotychczas mel 
»rze KOP. szeregowcy 
szek Kocura patrolując 

na Wo łyn iu w okol i -

sią Chłopichą w pobl i 
nego nr. 1687 na leżące-
j j stronie bolszcwickie-

j ierza, 
sposób zawołał ich do 

pogawędkę. 

lekkomyślnie zauSal namowom, 
przekroczył pas neutralay, sb l i i y ł się djj 
leżącego, ten jednak zarwa! się ai 
i pociągną! go za szyję gwał tem na ptro' 
n ę s o w ^ c k ą . 

Kolega porwanego nie zdązyi nawB* 
zrobić użytku z broni w obronie t o w 8 ' 
rzysza, gdyż nagle z za krzaków wysko* 
czyło 4 żołnierzy sowieckich którzy w? 
mierzonymi lufami karabinowemi s(erO' 
ryzowal i szer, Kocurę, Pod taką osłon* 
żołnierze sowieccy wraz z porwany*? 
Żelą zginęli z oczu przerażonemu Kocu* 
rze. 

Kryminaliści sowieccy 
szpiegami w Polsce. 

Wi lno , 28 l ipca. 
Z Mińska donoszą: Komitet „P ięc iu ' ' 

wy łon iony z centralnego komitetu w y ­
konawczego part j i b iałoruskiej , w k tó­
r y m zasiadają: Adamowicz, Czc rw ia -
kowsk, Golski , Goldstein, a przezna­
czony dla prowadzenia agitacji przeciw 
polskiej — postanowił uwolnić wszys t ­
kich w ięźn iów k rymina lnych z więzień 
białoruskich i wys łać ich za f a ł szywy ­
mi dokumentami polskimi na na te ry tor ­
ium polskie. Kryminal iśc i ci będą miel i 
za zadanie uprawianie szpiegostwa na 
rzecz Sowie tów. 

Ikkiemu 
[tor, zbiegł. 

| ck i , k t ó r y doniósł w ł a 
wymuszeń, tedy Mi l le r 

ijkszego figla wyp ła ta ł 
s łowi — nie będzie on 

faz nawet satysfakcj i u j 
a ławie oskarżonych, 

[władze sądowe w y s ł a ł y 

iie u Forda. 
ninistra Skrzyńskiego do 

Iphoć na k ró tko różnych 
Zjednoczonych. Między 

ło zaproszenie z zagłębia 
odpisane w imieniu 100 t y 
i przez prezesa polskiej 

' Wi lkesBarre, doktora Ko-
tzasu nie pozwala minist ro-
l c m u na zadośćuczynienie 
fci prośbom. 

Katastrofa kolejowa 
w Paryżu. 

21 osób rannych. 
Paryż , 28 l ipca. 

Pociąg pospieszny Bazylea — Pa ­
ryż przy wjeździe na dworzec ko le jowy 
Wschodni (Gare de PEst) w Paryżu 
wpadł na stojącą na stacji lokomotywę. 
Na skutek katastrofy 21 osób odniosło 
rany, przyczem 3 osoby — ciężkie rny . 

Żałoba urzędowa 
w Waszyngtonie. 

z p o w o d u z g o n u Bryana . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Nowy Jork, 28 l ipca. 
Prezydent Cooliage wydał oficjalne 

zarządzenie aby we czwartek w dnit 
pogrzebu Bryana na wszystkich budyn­
kach publicznych w Waszyngtonie flagi 
by ły opuszczone do polowy masztu. 
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Myśli premjera GrabsKiego 
o kwestji rolnej i o różnych innych sprawach. 

Ogółowi u nas względnie niewiele 
wiadomem jest o tern, ze premjer W Ł 
Grabski jest również; płodnym pisarzem 
ekonomiczno-społecznym. Jako pisarz 
l teoretyk Wił. GraJbski w szczególności 
u jmował się kwestją agrarną, k tó ra by-

niejako jego „pierwszą miłością" i 
której też poświęci ł cały szereg dzieł. 

Jednem z naicharakterystyczniej-
*2ych dzieł W ł . Grabskiego obcjmują-
C e m jego własne poglądy na kwestję ag 
^ m ą u nas i sposoby jej rozwiązania, 
'est t. U l jego „Mater ja łów w spra-
\vie włościańskiej" noszący właś-
a W y podtytu ł „Studja oad systemem 
Polskiej po l i tyk i agrarner' , z którego też 
Wyjmujemy poniższe k ró tk ie ustępy, bar 
dzo ciekawe i znamienne dla premjera, 
lako teoretyka, męża stanu i człowieka. 

Z a s a d n i c z a t e z a . 
Ponieważ mamy gęstszą od Zachodu 

^dność wiejską dążyć będziemy, by 
większa liczba jej ludności mogła uczy­
nić zadość swoim potrzebom materjal-
nYxa i duchowym, pozostając na wsi, 
ehoóby nie mogła osiągnąć tego przy po 
^ocy samej wytwórczości rolnej. Dążyć 
będziemy, by stosunki własnościowe u-
'egly przekształceniom, najwięcej zabez­
pieczającym siłę narodu 1 poczucie do-
b*a społecznego, by sprawa robotn ików 
r olnych też ukształ towała się zgodnie 
1 potrzebami narodowo społecznemi. 
Każdej warstwie ludności rolnej za> 
jtczepimy dążenia do wywyższenia spo 
licznego i umożliwimy jej osiągnięcie 
tego..'* 

Pog ląd n a włośc ią Astwo. 
Dwa są sposoby patrzenia na włoś­

cian: jeden widzi w niej warstwę społe­
czeństwa, której przeznaczeniem jest 
być oraczami gleby rodzimej i żywic ie-
W i i kraju, drugi widzi we włościanach 
*drowy pień macierzysty, z którego w y 
fastać powinien cały naród,., W społe­
czeństwie naszem oddawna i do dziś 
dnia panuje ciągła niepewność, jak w 
r*eczy samej patrzeć na włościan i przy 
^ a ć trzeba, że pomimo wzniosłych 
8tów o znaczeniu ludu dla całego narodu 

właściwie u nas w praktyce przewa­
ga pogląd wschodni, a włościanina uwa 
*a się za przeznaczonego do tego, by 
u Prawiał on sam i jego następne pako­
wnia rolę... Pogląd taki ze strony społe­
czeństwa jest naiwny i szkodl iwy. Dz i ­
anym zbiegiem stanu rzeczy ten sam 
P°gląd na włościan mają u nas zarówno 
s iery konserwatywne, ja i k rańcowi lu­
dowcy. Ostatni stwierdzają swój pogląd 
n a włościan jako na ro ln ików z przez­
naczenia, gdy szukają rozwiązania spra­
ny włościańskiej wyłącznie w reformach 
c*ysto rolnych. Pierwsi - boją s I ę T e " 
'°*ni rolnych, ale właściwie nie znajdują 
*adn ego wyjścia ze sytuacji gdy się do 
T°zstrzygania spraw rolnych zbiorą.... 

„ W Polsce przyjętą jest rzeczą uwa 
*ać p r s y w ' ą z a n > e włościan do gruntu za 
'ch cnotę społeczną i narodową na k tó 

V TBi ile wyrastają nawet bohaterowie nic 
tylko powieści, ale życia jak Drzymała, 
duszny jest ten pogląd, boć przywiąza­
ne do rzeczy szlachetnej, jaką jest pra-

na rol i — jest pierwiastkiem ideal-
duszy ludzkiej - . A le stwierdziwszy 

( ° nie trzeba z tego przywiązania c?v 
Q , ć więcej, r,it. należy... Jeżeli włościa­

nin., t y l ko będzie działał pod wp ływem 
instynktu, że k to się chłopem urodził, 
ten musi t y l ko chodzić za pługiem, to 
rozumie się, że w tak im kra ju będą sa­
me ciemne chłopy i same zdegenerowa-
ne warstwy wyższe i miejskie. 

„Aby mieć zdrowy pogląd na spra­
wę włościańską, należy... spojrzeć na 
nich oczami prawdy życiowej, wspól-
mierząc ich położenie z położeniem 
wszystkich innych warstw w narodzie 
całym, wtedy się okaże, że włościanie 
— to najliczniejsza warstwa narodu, 
pracująca najczęściej fizycznie najbar­

dziej umysłowo zaniedbana, mająca 
przeważnie zabezpieczenie życiowe w 
postaci własności warstatów pracy w 
znacznie większem stopnia od ludności 
miejskiej, ale znacznie mnie) posladają-
la dóbr duchowych",* 

R e f o r m y r o l n e a o ś w i a t a . 
,,Reformy posiadania kolonizacja, pa 

reelacja, komasacja, zawsze tyczyć 
się będą pewnej części włościan, a in­
nych zostawią na boku. Ukształcen»e u-
mysłów i usposobień powinno dotyczyć 
wszystkich włościan, całego ich ogółu. 
A więc postawić musimy na miejscu na 
czelnem życia wsi, wogóle hasło — po­
stęp { oświata, który musi znajdować 
swoje urzeczywistnienie równorzęd­
nie ze wszystkiemi innymi reformami 
agrarno socjalnemu 

„ . .Potrzebuje lud nasz promieni po­
stępu i oświaty i pragnie ich bo jest on 
istotnie pniem macierzystym naszego na 
rodu. Jest on zdrowy i silny dobrze w 
glebę rodzinną zakorzeniony, ale ten 
pień nie rozrasta się należycie i mało pę 
dów puszcza, bo brakuje mu światła. Lud 
nasz wie jsk i za czasów piastowskich 
więcej dostarczał narodowi sił twór ­
czych i więcej zapełniał szeregi innych 
warstw społecznych, pełniących w y ż ­
sze funkcje kierownicze w na/odzie, niż 
to dziś ma miejsce... 

M a r n o t r a w i e n i e si ł ludu. 
„Lad nasz biernie marno-trawi swe 

skarby różnorodności ludziach uzdol­
nień, jakie stwarza przyroda. Dziś nie 
idzie na fachowca młodzieniec wiejski, 
wychodzący, ze szkoły ludowej, idzie on 
najpierw do domu do pomocy rodzicom, 
a gdy miną najlepsze lata, w k tó ry : ! ' 
człowiek wyrabiać swoją przyszłość jest 
zdolny, gdy już dorośnie i gdy okaże -ę, 
że w domu jest ma zaciasno, że niema 
się czem dzielić z rodziną, wtedy dopie 
ro wędruje do miasta lub w świat da­
leki, ofiarując jedynie swą prostą siłę U-
zyczną licho płatną i poniewieraną... Do 
piero gdy dzieci podrosną, wtedy wyrzu 
ca wieś ze swego łona do miast, Co 
Prus w świat cały — polski materjał ludz 
ki , fizycznie zdrowy, ale umysłowo za­
niedbany, moralnie mało odporny, nada 
jacy się jedynie do zasilania pogr.o;...i 
potu ludzkiego fabryki, kopaln i lub 
większych gospodarstw w kraju i daleko 
poza jego granicami, 

K w e s t j a r o l n a a emigrac ja . 
Zdając sobie sprawę z olbrzymiego 

znaczenia masowej emigracji dla k w e ­
stji rolnej i dla całej gospodarki społecz­
nej, W ł . Grabski poświęca zagadnie­
niom emigracyjnym całą drugą połowę 
wspomnianego dzieła. 

„.., Tak ie j psychiki , często wśród 
wars tw ludowych spotykanej, że im 

mniej ludzi jest w kra ju, tem lepiej 
dla pozostałych podzielać nie można... 

Należy dążyć do tego, aby wszy 
stkie dodatnie skutki emigracji zarobko 
wej dały się osiągnąć bez samego faktu 
emigracji, fakt ten bowiem nie może być 
uznany za naturalną funkcję życia ludo 
wego i narodowego. A jednak walka z 
przeludnieniem musi być podstawą 

wszelkiej przezornej po l i tyk i państwo 
wej i społecznej... 

„...Dotychczas dwa są znane sposoby 
wa lk i z przeludnieniem: emigracja sta 

ła i uprzemysłowienie kra ju . Dla Polski 
ten środek (emigracja) odpada, jedynie 
uprzemysłowienie pozostaje środkiem 

zwalczenia przeludnienia. Obok uprze, 
mysłowienia kraju znacznie wpłynąć mo 
że na osłabienie ruchu wychodźczeg'. 

zagranicznego podniesienia zarobków 
rolnych. Wydajność pracy robotnika za­
leży od organizacji pracy ze strony pra­
codawców Przy wyższej płacy i lep­
szej organizacji wydajność ta daje się 
znacznie podnieść... 

„ . . Państwo i społeczeństwo polsku 
po dłuższym czasie celowej pracy w kie 
runku podniesienia ekonomicznego i 

kulturalnego wsi polskiej i kroju całego 
będzie mogło z czasem doprowadzić *io 
tego, ażeby wychodź!wo zarobkowe z 
Polski, stopniowo malejąc, samo z s:c-
bie wreszcie zanik ło" . 

M o r a l n e w s k a z a n i a ogólne 
„...Dziś chwila dziejowa wymaga od 

śateligencji polskiej poświęcenia dla 
sprawy ludowej, a od ludu wymaga gor­
l iwego oddania się deżeniu do wywyż­
szenia swojego stanowiska ekonomicz­
nego i kulturalnego i doskonalenia swe­
go bytu matcrjalnego i duchowego. Trze 
ba ty lko , by dzisiejszym przyjaznym wa­
runkom historycznym odpowiadał stan 
dusz nasz^bh... 

T y m ostatnim ustępem zamyka się 
prawie to dziełko i zamyka pięknie. Ja­
k i zaś ma być w ogólności ten .,st=in 
dusz naszych" \v odniesieniu nie ty lko 
do rozwiązania kwestj i agrarnej i spra­
w y włościańskiej, lecz w odniesieniu do 
całokształtu zagadnień pańs tw*— 
łecznych w Polsce, o tem tak znowu mć 
w i W ł . Grabski bl isko początku wzmian 
kowanej swej książki „Naśladownictwo 
Zachodu w polityce jest równoznac-..^-
z prowadzeniem po l i t yk i postępowej i 
demokratycznej, jest koniecznością ku*" 
tury,, — i k toby chciał prowadzić pol i ty­
kę, bez korzystania z wzorów Zachodu, 
by łby obskurantem"... Quis. 

Kurcząca się wciąż wartość franha 
powoduje gwałtowną zwyżkę cen przedmiotów sztuKi. 

Paryż , w l ipcu. 
Kto w dniach ostatnich uczestniczył 

w Paryżu w l icytacj i książek, obrazów 
i innych przedmiotów sztuki , ten doszedł 
napewno do przekonania, że parysk i 
handel a r tys tyczny osiągnął n iezwyk łe 
wprost w y ż y n y , przyczeni wartość 
franka papierowego wynos i raniej w ię ­
cej pięć z ło tych centymów. Życie co­
dzienne nie zna tej rewoluc j i . Drożyzna 
a r t y ku ł ów spożywczych posuwa się 
naprzód zaledwie o d w a do trzech sous. 

Frank pap ierowy nabiera zgoła in ­
nej f izjoguomjl w zakładach l i cy tacy j ­
n y c h : u Dronota, w Galerie George 
Pet i t , u Bernheima i Derambera. Czy 
pochodzi to stąd, że w l icytacjach biorą 
największy udział zagraniczni handla­
rze I amatorzy dzieł sztuki? 

Przypuszczenie to jest całk iem uza­
sadnione: ucho francuza podczas l i cy ta ­
cji razi często ankcent anglo-saski. 

„ Z n o w u angl ik, znowu amerykan in" , 
szepcą do siebie f rancuzi , gdy za De­
gasa, Wat teau. Grceuze'a lub Ciiardina 
of iarowują zagraniczni goście pół railjo-
na i więcej f ranków. 

Frank papierowy jest w Hotelu Dro -
uot z w y k ł y m objektem spekulacyjnym, 
k tó ry każdy stara się zamienić na t rwa ­
łą wartość. Ani handlarz, ani amator nie 
troszczy się o to. że przepłaca nabyte 
przedmioty sztuki, t iausa porywa wszy 

stk ich. Lepie j kupić Daumiera, k t ó r y po 
up ływ ie dwuch lat wzrośnie sześcio­
krotnie w cenie, niż p rzechowywać pa­
p iery war tośc iowe w kasie. 

Wzros t ceny przedmiotów wa r to ­
śc iowych nie stoi jednakże w żadnym 
stosunku do dewaluacj i f ranka. Handla­
rze, k tórzy przed dwoma laty nabywal i 
p ierwodruk i z X V I I I w., zorganizowal i 
obecnie l icytacje, na k tó rych osiągnęli 
czterokrotną cenę: w t y m samym cza­
sie spadł frank mniej więcej o 20 proc. 

Kto wchodzi do sal l i cy tacy jnych, 
dostrzega z łatwością, że termometr 
inf lacyjny pracuje gwa ł t ownym i skoka­
mi . Z w y ż k ę cen przedmiotów sztuki 
stwarzają również bombastyczne a r ty ­
ku ł y prasy, g łównie takich dzienników, 
jak „F i ga ro " i „Gaulo ls" . Podczas gdy 
w ar tyku le wstępnym „F iga ra " zapew­
nia się publiczność o „p rze j śc iowym" 
charakterze spadku franka, pisze k r y ­
t yk t rzyszpa l towy ar tyku ł na temat lo­
kowania kapi ta łów w war tośc iowych 
dziełach sztuki . 

Nawet w b rukowych pismach pisze 
sic wiele o drobnych przedmiotach szru 
k l , na zakupienie k tó rych stać conclerga 
I groszowego rentjera. ..Niech posiada­
c i e drobnych oszczędność' czy.i ią w 
swym zakresie to samo, co bogac/.e!" 

Oczyw.ście wszystko p.:ha j i e do 
Drono fa . Na płerwszem piętrze Mi lczą 

bogacze o posiadanie jakiegoś dzio4.-> 
sztuki , na parterze walczą o to przeku:> 
nie ja rzyn 1 por t ierzy. Kupują stare sza 
fy , dywany i Lronzy, zakrapiając na­
stępnie obficie koniakiem ubi ty Interes 

Kupiec i przemysłowiec :>!•:••• się na 
brak g o t ó w k i : w handlu dzieł szli.--.' 
jest obecnie nadmiar pieniędzy. Staty­
styka wykazu je , że u Dronot'a i w in­
nych przedsiębiorstwach odbywa ły sie 
w ostatnich dwuch miesiącach po 4 l icy 
tacje tygodniowo. Gazety wciąż dono­
szą o nowych wyprzedażach rysunków 
Degasa i zbiorów Renoira. 

Kronika gazet rozwodzi się obszar 
nie nad temi sprawami. W y w o ł u j e U 
oczywiście większe jeszcze zaintereso­
wanie i p r z y p ł y w publiczności do sal l i ­
cy tacy jnych . 

Z chwi l i na chwi le rosną ceny z gws v 

towną szybkością. Na iwny kupujący 
niema nawet czasu na otworzenie ust 
Podczas l icytacj i Degasa osiągnięto w 
przeciągu jednej godziny cy f rę 3 I pó* 
miliona f ranków! 

Małe s łówko „ lokata kap i ta łu" po­
siada magiczny w p ł y w na gości w sa­
lach Drono fa . Banknoty szeleszczą ta­
jemniczo. Każdy chętnie się ich pozby­
wa I wraca do domu rozpromieniony '• 
podniecony — uratował znowu część 
swych oszczędności od niechybnej r u ­
iny. J . A . 
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Czy wyKryto bakcyla raka? 
Badania d-ra Gye i p. Bernarda zasługują na najwyższą uwagę. 

Donieśl iśmy przed ki lkoma dniami o 
odkryc iu dwuch uczonych angielskich, 
doktora Gye i p. Bernarda, w dziedzi­
nie badań nad źródłem choroby raka. 

Oto co o tern odkryc iu piszem !eka"rz 
f rancuski , doktór Her iconr t : 

Nie nadeszła jeszcze odpowiednia 
chwi la , aby dyskutować nad wartością 
odkrycia, którego nie mogły skontro­
lować dotychczas ani nasze towarzy­
stwa naukowe, ani nasze pracownie, 
znające całą sprawę dopiero z donie­
sień dziennikarskich. 

Na uwagę zasługuje fakt, że uczeni 
angielscy wys tąp i l i ze swemi teorjami 
w chwi l i , gdy niemal całkowicie porzu­
cono już teorję pasożytnictwa raka. Do­
tychczas nie udało się n ikomu dowieść 
istnienia mikroorganizmu, wywo łu jące ­
go chorobę. 

W r. 1911 zapewniał doktór Peyton 
Rous z insty tutu Rockefellera, że udało 
mu się zreprodukować sarkomę trzech 
gatunków u kur p rzy pomocy płynów, 
otrzymanych z trzech chorych osobni­
k ó w . Doświadczenie by ł o udane, lecz 
elementów organicznych Jadu nie udało 
się spostrzec nawet przez najsilniejsze 
mikroskopy. 

Chodziło więc o konstrukcję tak u 
doskonalonego mikroskopu, który umoż 
liwiłby niemożliwe dotychczas powiek 
szenie. 

Dr . Gye podjął porzuconą przez 
Rousa pracę i przy pomocy Bernarda, 
który zbudował mikroskop nowego ty­
pu, udało mu się podobno dostrzec ele­
menty, których istnienie przypuszczał 
tylko jego poprzednik. 

Z ostrości nowego mikroskopu moż­
na wywnioskować, że wielkość wykry ­
tych elementów nie przenosi 65 tyslącz 
nych milimetra, z twierdzeń zaś odkryw 
cy wypada, że źródło ich tkwi w ko­
mórkach nowotworu. 

Oddala nas to poniekąd od klasycz­
nych teorjl pasożytniczych, gdyż w ta­
kim razie sama choroba daje tycie ziar­
nu jej Istnienia. 

Innemi słowy wyobrażony przez 
Gye'a jad jest sam przez się jałowy, po­
dobnie jak filtrat, otrzymany z samego 
nowotworu. Jedynie współdziałanie 
tych elementów, wywołuje powstanie 
raka. 

Zachodzi jednakże inna jeszcze kom­
plikacja: wspomniany jad może się stać 
aktywnym jedynie przez zastrzyknię-
cie filtratu z nowotworu zwierzęcia te­
go samego gatunku. 

W e wszystkich doświadczeniach mo 

wa by ła o zwierzętach; czyż rzuca to 
jednakże świat ło na raka ludzkiego, je­
żeli elementy gatunku grają w ca łym 
procesie decydując rolę? Niemniej od­
k ryc ie Gye'a jest n iezwykle doniosłym 
krok iem naprzód w dziedzinie badań 
nad rak iem. 

Zbadanie przyczyny choroby jest 

śzcze na swe specyficzne lekarstwo lub 
Stóroterapję. 

W roku 1895 próbował prof. Karol 
Richet seroterapji raka. Surowica przez 
niego otrzymana by ła daleka od nicak-
t ywnośc i : własności jej b y ł y często do­
broczynne, lecz nie w y w o ł y w a ł y w y ­
zdrowienia. 

Janusowe oblicze 
kobiety 

j e s t d z i e ł e m s z m i n k i i f a r b y . 
Oddawna Juz kobiety, któro sio maluj* 

przestały gorszyć nlemalujacc się przyjaciół'-
Malowanie stało sle Już rzeczą zwykła. — 

Szminka zdobyła prawo obywatelstwa. Żadna 
z kobiet nie budzie skompromitowana gdy s'1-
stanie jawnem, ze śliczne rumieńce nabyła n'c 

gdzieś na słońcu, lecz przed lustrem... 
Szminka, użyta dyskretnie, olsdy nie za­

szkodzi w wyglądzie, a często bardzo pomaga-
więc używanie Jej Jest słusznem l racjonalno*, 
w epoce, kiedy niezwykle rzadko kobieta n i * 
że się pochwalić taką doskonałością cery. kto* 
ra nie potrzebuje żadnych poprawek 

Ostatnio nawet modnem Jest nadawani* 
..wyrazu twarzy" za pomocą szminki. 

Kobiety golą brwi, a malując Je codzleń infl* 
czc], mogą mleć coraz to Inną twarz. 

Wygoda jest przy tern wielka. Nadawani* 
np. uprzejmego wyrazu twarzy „na stały" JeSl 
niezwykle dogodnym, zwłaszcza, kiedy sic Jest 
zmuszonym do przyjmowania lub oddawania 
nudne] wizyty, działającej na nerwy. 

Ołówkiem można sobie zrobić uśmiechną" 
usta I oczy — poczem bez obawy można sle 
Juz złościć — zachowując bez trudu najuprzei' 
mlejszy wyraz twarzy, co zawsze robi dobrze 
w stosunkach z ludźmi wogólc. 

Kobieta, nie pozbawiona fantazji, nr/że nio-
zwykle urozmaicić życie domownikom poka­
zując Im codzleń twarz wedle, Ich gustu I upo­
dobania. 

P a n B e r n a r d ( n a l e w o ) I d r . G y e ( n a p r a w o ) o p u s z c z a j ą p o c a ł o ­
d z i e n n e j p r a c y s w e l a b o r a t o r i u m . 

bezwzględnie pierwszym krokiem ku 
terapii. 

Nie należy jednakże zapominać, że 
nie zawsze wiąże się ona bezpośrednio 
z pochodzeniem choroby. Minęło już 
czterdzieści lat od czasu wykrycia bak­
cyla tuberkulozy, a czeka ona wciąż je-

Od czasu t ych doświadczeń po­
dejmowano niezliczone ilości prób, przy 
czem już wie lokrotn ie by ł rzekomo od­
na jdywany mik rob r aka ! Czy ostatnio 
odkryc ie okaże się owocniejsze w na­
stępstwa i realniejsze — pokaże najbliż­
sza przyszłość. 

-:o:-

Nie mogą się nigdy spotkać. 
Har ry Wi l ls , czarnoskóry mistrz p:ę 

źci, którego amerykańskie władze bok­
serskie wyznaczyły ua przec iwnika 
Dempsea w walce o tytuł mistrza świa­
ta, nie może... spotkać swego rywala. 

Gdy zapadła ta ważna decyzja Bo­
eing - Commission Dempsey baw i ł w 
Europie, odgbywając z swą żoną podróż 
poślubną. Wi l lsa nie namyślając się d łu­
go siadł na statek i ruszył na poszuki­
wania. 

A l e w tej chwi l i z drugiej strony o-
ceanu wstępował również na pokład 

Dempśey. 
Wie lcy przeciwnicy spotkali się... na 

oceanie. Parowce rozminęły się wśród 
przepisanych pozdrowień i sygnałów— 
Na dwu pokładach stal i dwaj wie lcy ry 
wale. Być może szukali siebie oczyma, 
ważąc szanse nieuniknionego spotkania 
myśleli o wąskim ringu, na k tó rym sta­
ną kiedyś, tuż przed sobą, niedzieleni 
żadną przeszkodą. 

Dempsey i Wi l ls wylądowali szczęśli 
w ie — na dwu różnych półkulach, 

W i e ż a , z k t ó r e j p o l i c l a n t k l e r u e 
r u c h e m u l i c z n \ m , n a F r i e d r i c h * 

s t r a s s e w B e r l i n i e . 

R O D A - R O D A . 

Weiss czy Schwarz? 
Nie w i e m , jak się dzieje u innych p i ­

sa rzy : mnie przychodzą na myś l w s z y ­
stkie moje opowiadania w czasie mię 
dzy czuwaniem, a zasypianiem. Często 
powstają nawet w e śnie, tak że śmiało 
powiedzieć mogę: śni łem o nich. 

Powstają bez namys łu ; s łowem mają 
początek, środek i koniec. Nie zdarza 
m i się n igdy, abym znał początek- a nie 
znał końca, albo abym naprzód koniec 
opowiadania u łożył , a potem wstęp do 
l)ointe'y. Ody się budzę — jestem już w 
natchnieniu — mam w g łowie ca ły prze 
bieg akcj i . Natychmiast móg łbym usiąść, 
zanurzyć pióro w atramencie, gdyby.. . 
gdyby nie jedna przeszkoda, z powodu 
k tóre j już ty le odczułam udręk. M a m 
mater ja l , iccz brak mi nazwisk dla mo­
ich bohaterów. 

Łączę zawsze nazwisko lub imię z o-
brazem pewnego charakteru. I t ak : męż 
czyzna, imieniem Otto, musi mieć lat 24 
do 30, musi być wysok i : n blondynem. 
Będzie szczery, weso ły , lecz trochę g łu ­
pi . Nie należy tego brać a lettre, mam 
na myśl i życ iowo głupi , ograniczony. 
Każdy Henryk jest w ie l k im skąpcem- f i ­
l is trem. 

Nie zosta łbym za nic na świecie sam 
na sam z kobietą imieniem Helena. Każ­
da, k tórą spotkałem, u twierdz i ła mnie 
v mojem przekonaniu. 

A z nazwiskami — to dopiero los ! 
Schertoschek to ws t rę tny podlotek, 
k tóry , chcąc udawać dorosłą, zapija się 
wódką. 

Pan Elsner — to t yp wyzysk iwacza , 
lichwiarza* 

Pan ma może na myśl i Freuda? Broń 
Boże, nie zajmuje sę psycho-analizą. — 
Tuta j wchodzą w grę wspomnienia z 
dziecinnych lat. P rzys ięgam: n igdy nie 
znałem panny Schertoschek. Podlotek, 
lubiący pić wódkę, zwa ł się Mar ja Góbel 

Niema imienia lub nazwiska, k tóre 
nie w y w o ł y w a ł o b y we mnie jakiegoś 
specjalnego uczucia. Ta włj.-mosć pozwą 
la m i z pośród mi l jonów nazwisk w y 
szukiwać te, k tóre pokrywa ją się z cha 
rakterami osób, w moich opowiadaniach 
Muszę dobierać, tak, jak reżyser- chcąc 
w y s t a w i ć nową rzecz, dobierać musi ar 
t ys tów przy obsadzeniu ró l . 

Pewnego razu mów i ł em o tern, z 
d-rem Wol lcnberg iem, g ł ó w n y m redak­
torem „ W i o s n y " . Czemu nie upraszczasz 
sobie p racy? Dlaczego nie wynajdujesz 
nowych nazwisk? 

Co miałem na to odpowiedzieć? D ł u ­
go mnie znał i dobrze, ale nie zaglądał 
n igdy do kącika mojej twórcze j duszy; 
nie miał j)ojęcia, jakie trudności zwa l ­
czać muszę p rzy doborze nazwisk. 

Wyna jdować nazwiska? Mogę to 
wówczas uczynić, jeśli zapas swó j po­
większę przez ciągłe badania ludzi i cha 
rak te rów. 

Właśnie w t y m samym czasie, w k tó 
r y m uskarżałem się d - row i Wol lenbcr-
gowi na moją niedolę, na utrudnienia, ja­
kie napotykam w pracy, zdarzy ło się- że 
prowadzi ł mi proces w Petersburgu pe­
wien adwokat , nazwiskiem Chwolson. 
Adwoka t ten zażądał odemnie ty tu łem 
zal iczki 100 rubl i . 

B y ł o to przed wojną. Przekazałem 
mu przez bank owe 100 rb.. co wynos i ło 
216 marek. Bank się omy l i ł i wyn łac i l 
adwoka tow i Chwolsonowi miast 100— 
216 rubl i . — Adwokat zamiast odesłać 

mi nadwyżkę, zat rzymał ją sobie i na mo 
je upomnienia wogólc nie reagował . 

Moich 116 rubl i nie o t rzymałem n ig­
dy z powro tem. W powierzonej mu prze-
zemnic sprawie nic, nic rob i ł — szkoda 
przeto by ło każdej kopiejk i . 

Przebola łbym ostatecznie te stracone 
pienądze, ale bolało mnie, że się dałem 
tak haniebnie nabrać. Może myślałem o 
t ym zbóju, kładąc się spać — fakt, że 
przebudzi łem się z g o t o w y m materjdłem 
do nowego opowiadania. 

Mia ło się nazywać : „Mo je stosunki 
handlowe z Rosją". — Zamierzałem op i ­
sać zbója, k t ó r y skradł mi fut ro. Naigra-
wa ł się ze mnie, to się z jawia ł , to znikał. 
Minęła wreszcie t rzecia zima, aż wresz 
cie- po długich tarapach, dostałem fut ro 
z powro tem. Podczas gdy w ciągu tych 
trzecl i zim marz łem, ło t r ten grzał się w 
mojem futrze i zwróc i ł mi je, gdy już ma 
ło co by ło w a r t e : wyszarza łe i pogryzio 
ne przez mole. 

T o chciałem napisać i chętniej dał­
bym sobie ręce uciąć niż mia łbym zrzec 
się nadania innego nazwiska, memu bo­
haterowi , niż Chwolson. Ty l ko tak mógł 
się nazywać ten, k t ó r y mi skradł futro. 
Natychmiast wz ią łem pióro do ręk i — i 
jednym zamachem napisałem całą tę h i -
storję. Opowiadanie to ukazało się w cza 
sopiśmie „ W i o s n a " . Zaznaczam, że dzia­
ło się to przed wojną. 

Ukazało się ono dnia 2 stycznia. Ja­
ki by ł skutek?.. . 

Otóż 20 stycznia miałem całe pienią­
dze, t. j . 216 rubl i z powrotem. Adwokat 
Chwolson przeląkł się i odesłał mi także 
zaliczkę. Ten idjota przestraszył się, m y 
ślał, że będę częściej p isywał i że przez 
to nazwisko jego stanie się głośne. W o ­
al w ięc stracić pieniądze, niż dobra mar­

kę swojej kancelar j i . 

T o całe zdarzenie od. początku do koń 
ca opowiedziałem memu przy jac ie lowi 
Wol lenbergowi . 

,<Czy wymaga pan jeszcze nadal, a* 
bym wyna jdowa ł nowe nazwiska? Czy 
nie przyzna pan, żę czasami jest korzys t 
nem użycie prawdz iwego n i w i s k a ? " 

Właśnie oddałem do druku we „ W i o ­
śnie" opowiadanie, k tórego akcja odgry­
w a się w Dreźnie w „Pension Schwarz"-

Tego samego nopołudnia dzwoni tele-
Cieniutki irłosik kobiecy w o ł a : „Tf t * 

•\i redakcja „ W i o s n y " . Opowiadanie pań 
«;kic bardzo nam się spodobało. Czy nie 
zezwol i łby pan na zmianę nazwiska 
. .Schwarz" na , -Weiss?" 

Roześmiałem się. Aha !? Redakcja 
„ W i o s n y " boi się, że, miałem jakieś nic-
norozumienic w Dreźnie, w „Pension 
Schwarz" , i... że w ten sposób chcę Ich 
nauczyć rozumu! Boją się przeto podać 
nazwisko „Schwarz " . Habeant s ib i ! 

Ponieważ to opowiadanie by ło już go 
towe do druku, przeto nazwiska mnie już 
nie obchodzi ły, niech je zatem zmienią* 
jak chcą! 

Opowiadanie moje ukazało się wfc 
„ W i o ś n i e " 2 l ipca, oczywista ze zmienio 
nem nazwisk iem na „We iss " . 

Czwartego l ipca — t y m razem już 
4-go. redakcja „ W i o s n y " o t rzymała gru-
biański list z Drezna z „Pension W e i s s ' : , 
Jakiem prawem pan Roda — ,-rcdakcja . 
„ W i o s n y " — miał odwagę w tak sarka: 
s tycznym tonie oczerniać nazwisko pier­
wszorzędnego pensjonatu?.... i t. d. 11. d-

Dr . Wol lenberg by ł zrozpaczony. P ° " 
cieszyłem go, oświadczywszy mu krótko 
i wez łowato . że list z podpisem „Pensiot 1 

Weiss" , pochodził odemnie. 

Tłum. Jad. Miech. 
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Myśli premiera Grabskiego 
o kwestji rolnej i o różnych innych sprawach. 

Ogółowi u nas względnie niewiele | nin.. t y l ko będzie działał pod wp ływem 
wiadomem jest o tern, że premjer W Ł 
Grabski jest również płodnym pisarzem 
Ekonomiczno-Społecznym. Jako pisarz 
i teoretyk W ł . Grabski w szczególności 
zajmował się kwestją agrarną, która by­
ła niejako jego „pierwszą miłością" i 
której też poświęci ł cały szereg dzieł, 

Jednem z najcharakterystyczniej-
*zych dzieł W ł . Grabskiego obejmują-
cem jego własne poglądy na kwestję ag 
rarną u nas i sposoby jej rozwiązania, 
test t. I I I jego „Mater ja łów w spra­
wie włościańskiej" noszący w ł a i -
^Wy podtytuł „Studja nad systemem 
Polskiej po l i tyk i agrarnej" , z którego te* 
Wyjmujemy poniższe k ró tk ie ustępy, bar 
^ Q ciekawe i znamienne dla premjera, 
lako teoretyka, męża stanu i człowieka. 

Z a s a d n i c z a t e z a . 
Ponieważ mamy gęstszą od Zachodu 

fodność wiejską dążyć będziemy, by 
Większa l iczba jej ludności mogła uczy-

zadość swoim potrzebom materjal-
& ym i duchowym, pozostając na ws i , 
choćby nie mogła osiągnąć tego przy po 
t&ocy samej wytwórczości rolnej. Dążyć 
będziemy, by stosunki w ł aśnośc io w e u-
fegły przekształceniom, najwięcej zabez­
pieczającym silę narodu i poczucie do­
bra społecznego, by sprawa robotn ików 
rolnych też ukształ towała się zgodnie 
z potrzebami narodowo społecznemi. 
Każdej warstwie ludności rolnej za-
szczepimy dążenia do wywyższenia spo 
fecznego i umożliwimy jej osiągnięcie 
tego.." 

Pog ląd n a w l o ś c l a ń s t w o . 
Dwa są sposoby patrzenia na włoś-

e ian : jeden widzi w niej warstwę społe­
czeństwa, której przeznaczeniem jest 
być oraczami gleby rodzimej i żywic ie­
lami kraju, drogi widzi we włościanach 
2 ^ r o w y pięć macierzysty, z którego wy 
ł t t stać powinien cały naród.., W społe­
czeństwie naszem oddawna 1 do dziś 
dola panuje ciągła niepewność, jak w 
r*eczy samej patrzeć na w ^ d a n i P ^ y 
^ a ć trzeba, że pomimo wzniosłych 
8 tów o znaczeniu ludu dla całego narodu 

właściwie u nas w praktyce przewa­
ga pogląd wschodni, a włościanina uwa 
ża się, za przeznaczonego do tego, by 
u Prawlał on sam i jego następne poko-
knia rolę... Pogląd tak i ze strony społe­
czeństwa jest naiwny i szkodl iwy. Dz i ­
anym zbiegiem stanu rzeczy ten sam 
Pogląd na włościan mają u nas zarówno 
8 iery konserwatywne, ja i k rańcow i lu­
dowcy. Ostatni stwierdzają swój pogląd 
n a włościan jako na ro ln ików z przez­
naczenia, gdy szukają rozwiązania spra­
ny włościańskiej wyłącznie w reformach 
^ys to rolnych. Pierwsi - boją się re-
*orm rolnych, ale właściwie nie znajdują 
żadnego wyjścia ze sytuacji gdy się do 
rozstrzygania spraw rolnych zbiorą.... 

„ W Polsce przyjętą jest rzeczą uwa 
przywiązanie włościan do gruntd za 

' c h cnotę społeczną i narodową na k tó-
r * i tle wyrastają nawet bohaterowie nie 
Wiko powieści, ale życia jak Drzymała. 
Słusz ny jest ten pogląd, boć przywiąza-
n ' - do rzeczy szlachetnej, jaką jest pra-
? a na rol i — je?t pierwiastkiem ideal­
nym duszy'ludzkiej.;. A le s t w l w i z i w s z y 
ł o nie trzeba z tego przywiązania c?v-
&'ć więcej, niż należy... Jeżeli włością 

instynktu, że k t o się chłopem urodził, 
ten musi t y l ko chodzić za pługiem, :o 
rozumie się, że w tak im kra ju będą sa­
me ciemne chłopy i same zdegenerowa-
ne warstwy wyższe i miejskie. 

„Aby mieć zdrowy pogląd na spra­
wę włościańską, należy... spojrzeć na 
nich oczami prawdy życiowej, współ-
mierzęc ich położenie z położeniem 
wszystkich innych warstw w narodzie 
całym, wtedy się okaże, że włościanie 
— to najliczniejsza warstwa narodu, 
pracująca najczęściej fizycznie najbar­

dziej umysłowo zaniedbana, mająca 
przeważnie zabezpieczenie życiowe w 
postacj własności warstatów pracy w 
znacznie większem stopniu od ludności 
miejskiej, ale znacznie mniej posiadają-
la dóbr duchowych"^, 

R e f o r m y r o l n e a o ś w i a t a . 
(.Reformy posiadania kolonizacja, pa 

reelacja, komasacja, zawsze tyczyć 
się będą pewnej części włościan, a in­
nych zostawią na boku. Ukształceme u-
mysłów i usposobień powinno dotyczyć 
wszystkich włościan, całego ich ogółu. 
A więc postawić musimy na miejscu na 
czelnem życia w&i, wogóic hasło — po­
stęp { oświata, który musi znajdować 
swoje urzeczywistnienie równorzęd­
nie ze wszystkiemi innymi reformami 
agraruo socjalnemi., 

„ . .Potrzebuje lud nasz promieni po­
stępu i oświaty i pragnie ich bo jest on 
istotnie pniem macierzystym naszego na 
rodu. Jest on zdrowy i silny dobrze w 
glebę rodzinną zakorzeniony, ale ten 
pień nie rozrasta się należycie i mało pę 
dów puszcza, bo brakuje mu światła. Lud 
nasz wie jsk i za czasów piastowskich 
więcej dostarczał narodowi sił twór ­
czych i więcej zapełniał szeregi innych 
warstw społecznych, pełniących w y ż ­
sze funkcje kierownicze w narodzie, niż 
to dziś ma miejsce... 

M a r n o t r a w i e n i e si ł ludu. 
„Lud nasz biernie mamo-trawi swe 

skarby różnorodności ludzkich uzdol­
nień, jakie stwarza przyroda. Dziś nie 
idzie na fachowca młodzieniec wiejski , 
wychodzący, ze szkoły ludowej, idzie on 
najpierw do domu do pomocy rodzicom, 
a gdy miną najlepsze lata, w k tóry : ! ) 
człowiek wyrabiać swoją przyszłość jest 
zdolny, gdy już dorośnie i gdy okaże • ; ę . 
że w domu jest mu zaciasno, że niema 
się czem dzielić z rodzjną, wtedy dopie 
ro wędruje do miasta lub w świat da­
leki, ofiarując jedynie swą prostą siłę f i ­
zyczną licho płatną { poniewieraną... Do 
piero gdy dzieci podrosną, w tedy wyrzu 
ca wieś ze swego łona do miast, da 
Prus w świat cały — polski materjał ludz 
ki , fizycznie zdrowy, ale umysłowo za­
niedbany, moralnie mało odporny, nada 
jacy się jedynie do zasilania po^nc,. .\ 
potu ludzkiego fabryki,, kopalni Inb 
większych gospodarstw w kraju i daleko 
poza jego granicami. 

K w e s t j a r o l n a a emigrac ja . 
Zdając sobie sprawę z olbrzymiego 

znaczenia masowej emigracji dla k w e ­
stji rolnej i dla całej gospodarki społecz­
nej, W ł . Grabski poświęca zagadnie­
niom emigracyjnym całą drugą połowę 
wspomnianego dzieła. 

„... Takie j psychiki, często wśród 
wars tw ludowych spotykanej, że im 

mniej ludzi iest w kra ju, tem lepiej 
dla pozostałych podzielać nie można.... 

„... Należy dążyć do tego, aby wszy­
stkie dodatnie skutki emigracji zarobko­
wej dały się osiągnąć bez samego faktu 
emigracji, fakt ten bowiem nie może być 
uznany za naturalną funkcję życia lado 
wego i narodowego. A jednak walka z 
przeludnieniem musi być podstawą 

wszelkiej przezornej po l i tyk i państwo­
wej i społecznej... 

„...Dotychczas dwa są znane sposoby 
wa l k i z przeludnieniem: emigracja sta 

ła i uprzemysłowienie k ra ju . Dla Polrk> 
ten środek (emigracja) odpada, jedynie 
uprzemysłowienie pozostaje środkiem 

zwalczenia przeludnienia. Obok uprze* 
mvsłowienia kraju znacznie wpłynąć mo 
że na osłabienie ruchu w y c h o d ź c z a , 

zagranicznego podniesienia zarobków 
rolnych. Wydajność pracy robotnika za­
leży od organizacji pracy ze strony pra­
c o d a w c ó w Przy wyższe] płacy i lep­
szej organizacji wydajność ta daje się 
znacznie podnieść... 

Państwo i społeczeufclwo polsku 
po dłuższym czasie celowej pracy w kie 
runku podniesienia ekonomicznego \ 

kulturalnego wsi polskiej i krc lu całego 
będzie mogło z czasem doprowadzić do 
tego, ażeby wychodźtwo zarobkowe / 
Polski, stopniowo malejąc, samo z sie­
bie wreszcie zanik ło" . 

M o r a l n e w s k a z a n i a ogólne 
„...Dziś chwila dziejowa wymaga od 

inteligencji polskiej poświęcenia dla 
sprawy ludowej, a od ludu wymaga gor­
l iwego oddania się dążenia do wywyż­
szenia swojego stanowiska ekonomicz­
nego i kulturalnego i doskonalenia swe­
go bytu materjalnego i duchowego. Trze 
ba ty lko , by dzisiejszym przyjaznym wa­
runkom historycznym odpowiadał stan 
dusz naszych... 

T y m ostatnim ustępem zamyka sic; 
prawie to dziełko i zamyka pięknie. Ja­
k i zaś ma być w ogólności ten ,,shn 
dusz naszych" w odniesieniu nie ty lko 
do rozwiązania kwestj i agrarnej i spra­
w y włościańskiej, lecz w odniesieniu do 
całokształtu zagaduicii państw/-y- _ 
łecznych w Polsce, o tem tak znowu mc 
w i W ł . Grabski bl isko początku wzmian 
kowanej swej książki „Naśladownictwo 
Zachodu w polityce jest równoznac. . . ; 
z prowadzeniem po l i t yk i postępowej i 
demokratycznej, jest koniecznością k u -
tury , — i k toby chciał prowadzić pol i ty­
kę, bez korzystania z wzorów Zachodu, 
by łby obskurantem",.. Quis. 

Kurcząca się wciąż wartość iranha 
powoduje gwałtowną zwyżKę cen przedmiotów sztuki. 

Paryż , w l ipcu, stk ich. Lepiej kupić Daumiera, k t ó r y po 
Kto w dniach ostatnich uczestniczył up ływ ie dwuch lat wzrośnie sześcio-

w Paryżu w l icytacj i książek, obrazów krotnie w cenie, niż przechowywać pa-
i Innych przedmiotów sztuki , ten doszedł p iery war tośc iowe w kasie 
napewno do przekonania, że parysk i 
handel a r tys tyczny osiągnął n iezwyk łe 
wprost w y ż y n y , przyczem wartość 
franka papierowego wynos i mniej w i ę ­
cej pięć z ło tych centymów. Zycie co­
dzienne nie zna tej rewoluc j i . Drożyzna 
a r t y k u ł ó w spożywczych posuwa się 
naprzód zaledwie o dwa do trzech sous. 

Frank pap ierowy nabiera zgoła in ­
nej f izjognomji w zakładach l i cy tacy j ­
n y c h : u Dronota, w Galerie George 
Peti t , u Bernheima i Derambera. Czy 
pochodzi to stąd, że w l icytacjach biorą 
największy udział zagraniczni handla­
rze i amatorzy dzieł sztuk i? 

Przypuszczenie to jest całkiem uza­
sadnione: ucho francuza podczas l i cy ta ­
cj i razi często ankcent anglo-saskl. 

„ Z n o w u angl ik, znowu amerykan in" , 
szepcą do siebie francuzi, gdy za De-
gasa, Wat teau, Greeuze'a lub Chardina 
of iarowują zagraniczni goście pół mi l io­
na i więcej f ranków. 

Frank papierowy jest w Hotelu Dro-
not z w y k ł y m objektem spekulacyjnym, 
k tó ry każdy stara się zamienić na t r w a ­
łą wartość. Ani handlarz, ani amator nie 
t roszczy się o to, że przepłaca nabyte 
nrzedmloty sztuki . Hausa po rywa wszy 

Wzros t ceny przedmiotów war to ­
śc iowych nie stoi jednakże w żadnym 
stosunku do dewaluacj i f ranka. Handla­
rze, k tórzy przed dwoma la ty nabywal i 
p ie rwodruk i z X V I I I w. , zorganizowal i 
obecnie l icytacje, na k tó rych osiągnęli 
czterokrotna cenę: w t y m samym cza­
sie spadł frank mniej więcej o 20 proc. 

Kto wchodzi do sal l i cy tacy jnych, 
dostrzega z łatwością, że termometr 
inf lacyjny pracuje gwa ł t ownym i skoka­
mi . Z w y ż k ę cen przedmiotów sztuki 
stwarzają również bombastyczne a r t y ­
ku ły prasy, g łównie takich dzienników, 
Jak „ F i g a r o " 1 „Gaulo is" . Podczas gdy 
w ar tyku le wstępnym ..Figara" zapew­
nia się publiczność o „p rze j śc iowym" 
charakterze spadku franka, pisze k r y ­
t y k t rzyszpa l towy ar tyku ł na temat lo ­
kowania kapi ta łów w war tośc iowych 
dziełach sztuki . 

Nawet w b rukowych pismach pisze 
się wiele o drobnych przedmiotach sztu 
k i . na zakupienie k tó rych stać conclerga 
i groszowego rent jcra. ..Niech pos :ada-
cze drobnych oszczędność' czynią w 
s w y m zakresie to samo. co bogac /e ! " 

Oczyw'śc ie wszystko p.:ha sie do 
Drono fa . Na plerwszem piętrze w i l c z ę 

bogacze o posiadanie jakiegoś dzieła 
sztuki , na parterze walczą o to przekup­
nie ja rzyn 1 por t ierzy. Kupują stare sza 
fy , d y w a n y i Lronzy, zakrapiając na­
stępnie obficie koniakiem ubi ty interes 

Kupiec i przemysłowiec 9*h się na 
brak g o t ó w k i : w handlu dzieł sztuki 
Jest obecnie nadmiar pieniędzy. Staty­
s tyka wykazu je , że u Oropofa i w in­
nych przedsiębiorstwach o d b y w a ł y sic 
w ostatnich dwuch miesiącach po 4 l icy 
tacje tygodniowo. Gazety wc iąż dono­
szą o nowych wyprzedażach rysunków 
Degasa i zbiorów Renoira. 

Kronika gazet rozwodz i się obszer* 
nie nad temi sprawami. W y w o ł u j e to 
oczywiście większe jeszcze zaintereso­
wanie i p r z y p ł y w publiczności do sal l i ­
cy tacy jnych . 

Z chw i l i na chwi lę rosną ceny z gwa» 
towną szybkością. Na iwny kupujący 
niema nawet czasu na otworzenie ust 
Podczas l icytacj i Degasa osiągnięto w 
przeciągu Jednej godziny cy f rę 3 1 pó» 
mlljona f ranków! 

Małe s łówko „ lokata kap i ta łu " po­
siada magiczny w p ł y w na gości w sa­
lach Drono fa . Banknoty szeleszczą ta­
jemniczo. Każdy chętnie się ich pozby­
wa i wraca do domu rozpromieniony 1 

podniecony — uratował znowu część 
swych oszczędności od niechybnej r u ­
iny. J . A. 
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Czy wykryto bakcyla raka? 
Badania d-ra Gye i p, Bernarda zasługują na najwyższą uwagę. 

Donieśl iśmy przed ki lkoma dniami o 
odkryc iu dw.ucli uczonych angielskich, 
doktora Gye i p. Bernarda, w dziedzi­
nie badań nad źródłem choroby raka. 

Oto co o tern odkryc iu piszem lekarz 
f rancuski , doktór Mcr icour t : 

Nie nadeszła jeszcze odpowiednia 
chwi la , aby dyskutować nad wartością 
odkrycia, którego nie mogły skontro­
lować dotychczas ani nasze towarzy­
stwa naukowe, ani nasze pracownie, 
znające cała sprawę dopiero z donie­
sień dziennikarskich. 

Na uwagę zasługuje fakt , że uczeni 
angielscy wystąp i l i ze swemi teorjami 
w chwi l i , gdy niemal całkowicie porzu­
cono już teorję pasożytnlctwa raka. Do­
tychczas nic udało się n ikomu dowieść 
istnienia mikroorganizmu, wywo łu jące ­
go chorobę. 

W r. 1911 zapewniał doktór Peyton 
Rous z ins ty tu tu Rockefel lera, że udało 
mu się zreprodukować sarkomę trzech 
gatunków u kur przy pomocy p ł ynów, 
o t rzymanych z t rzech chorych osobni 
ków . Doświadczenie by ło udane, lecz 
elementów organicznych jadu nie udało 
się spostrzec nawet przez najsilniejsze 
mikroskopy. 

Chodziło więc o konstrukcję tak u-
doskonalonego mikroskopu, k t ó r y umoż 
Uwi łby n iemożl iwe dotychczas powiek 
szenie. 

Dr. Gye podjął porzucona przez 
Rousa pracę i przy pomocy Bernarda, 
który zbudował mikroskop nowego ty­
pu, udało mu się podobno dostrzec ele­
menty, których Istnienie przypuszczał 
tylko jego poprzednik. 

Z ostrości nowego mikroskopu moż­
na wywnioskować, że wielkość wykry ­
tych elementów nie przenosi 65 tyslącz 
nych milimetra, z twierdzeń za i odkryw 
cy wypada, że źródło ich tkwi w ko­
mórkach nowotworu. 

Oddala nas to poniekąd od klasycz­
nych teorjl pasożytniczych, gdyż w ta­
kim razie sama choroba daje życie ziar­
nu je] istnienia. 

Innem! słowy wyobrażony przez 
Gye'a ład jest sam przez się jałowy, po­
dobnie jak filtrat, otrzymany z samego 
nowotworu. Jedynie współdziałanie 
tych elementów, wywołuje powstanie 
raka. 

Zachodzi jednakże inna jeszcze kom­
plikacja: wspomniany jad może się stać 
aktywnym jedynie przez zastrzyknlę-
cle filtratu z nowotworu zwierzęcia te­
go samego gatunku. 

i\Ve wszystkich doświadczeniach mo 

wa by ła o zwierzętach; czyż rzuca to 
jednakże świat ło na raka ludzkiego, je­
żeli elementy gatunku grają w ca łym 
procesie decydując rolę? Niemniej od­
krycie Gye'a jest niezwykle doniosłym 
krokiem naprzód w dziedzinie badań 
nad rakiem. 

Zbadanie przyczyny choroby jest 

szcze na swe specyficzne lekarstwo lub 
seroterapję. 

W roku 1895 próbował orof. Karol 
Richet seroterapji raka. Surowica priez 
niego otrzymana by ła daleka od nieak-
t ywnośc i : własności jej by ł y często do­
broczynne, lecz nie w y w o ł y w a ł y w y ­
zdrowienia. 

Janusowe oblicze 
kobiety 

j e s t d z i e ł e m s z m i n k i i f a r b y . 
Oddawna Już kobiety, które sio maliUU-

przestały gorszyć nlcnialującc sle przyjaci<Vki. 
Malowanie stato się jut rzeczą zwykła. — 

Szminka zdobyła prawo obywatelstwa. Żadna 
z kobiet nie będzie skompromitowana gdy sic 
stanie ja n nem, że śliczne rumledce nabyła nie 
gdzieś na słońcu, lecz przed lustrem... 

Szminka, użyta dyskretnie, nigdy nie za* 
szkodzi v wyglądzie, a często bardzo pomaga, 
więc używanie jej jest słusznem I racjona'nem 
w epoce, kiedy niezwykle rzadko kobieta mo­
że się pochwalić taką doskonałością cery. któ­
ra nie potrzebuje żadnych poprawek 

Ostatnio nawet modnem jest nadawanie 
..wyraża twarzy" za pomocą szminki. 

Kobiety golą brwi, a malując je codzień ina* 
czci, mogą mleć coraz to Inną twarz. 

Wvgoda jest przy tern wielka. Nadawanie 
np. uprzejmego wyrazu twarzy „na stałe" Jest 
niezwykle dogodnym, zwłaszcza, kiedy się jest 
zmuszonym do przyjmowania lub oddawania 
nudnej wizyty, działającej na nerwy. 

Ołówkiem można sobie zrobić uśmiechów,'1 

usta i oczy — poczem bez obawy można się 
już złościć — zachowując bez trudu najuprzej­
miejszy wyraz twarzy, co zawsze robi dobrze 
w stosunkach z ludźmi wogóle. 

Kobieta, nie pozbawiona fantazji, może nie­
zwykle urozmaicić życie domownikom, poka­
zując Im codzień twarz wedle Icb gustu I upo­
dobania. 

P a n B e r n a r d ( n a l e w o ) I d r . G y e ( n a p r a w o ) o p u s z c z a j ą p o ca ło ­
d z i e n n e j p r a c y s w e l a b o r a t o r i u m . 

bezwzględnie pierwszym krokiem ku 
terapji. 

Nie należy jecinakże zapominać, że 
nie zawsze wiąże się ona bezpośrednio 
z pochodzeniem choroby. Minęło już 
czterdzieści lat od czasu wykrycia bak­
cyla tuberkulozy, a czeka ona wciąż je-

Od czasu t ych doświadczeń po­
dejmowano niezliczone ilości prób, przy 
czem już wie lokrotn ie b y ł rzekomo od­
na jdywany mikrob raka ! Czy ostatnie 
odkryc ie okaże się owocniejsze w na­
stępstwa i realniejsze — pokaże najbliż­
sza przyszłość. 

-:o:-

Nie mogą się nigdy spotkać. 
Har ry Wi l ls , czarnoskóry mistrz pię­

ści, którego amerykańskie władze bok­
serskie wyznaczyła* na przeciwnika 
Dempsea w walce o tytu ł mistrza świa­
ta, nie może... spotkać swego rywala. 

Gdy zapadła ta ważna decyzja Bo-
x ing - Commission Dempsey bawi ł w 
Europie, odgbywając z swą żoną podróż 
poślubną. Wi l lsa nie namyślając się d łu­
go siadł na statek i ruszył na poszuki­
wania. 

A l e w tej chwi l i z drugiej strony o-
ceanu wstępował również na pok ład 

Dempsey. 
Wie lcy przeciwnicy spotkali się... na 

oceanie. Parowce rozminęły się wśród 
przepisanych pozdrowień i sygnałów— 
Na dwu pokładach stali dwaj wielcy ry 
wale. Być może szukali siebie oczyma, 
ważąc szanse nieuniknionego spotkania 
myśleli o wąskim ringu, na k tó rym sta­
ną kiedyś, tuż przed sobą, nicdzieleni 
żadną przeszkodą. 

Dempsey i Wi l ls wylądowali szczęśli 
w ie — na dwu różnych półkulach, 

W i e ż a , z k t ó r e j p o l i c i a n t k f e r u i e 
r u c h e m u l i c z n y m , n a F r i e d r i c h * 

s t r a s s e w B e r l i n i e . 

R O D A - R O D A . 

Weiss czy Schwarz? 
Nie w i e m , jak się dzieje u innych p i ­

sa rzy : mnie przychodzą na myś l w s z y ­
stk ie moje opowiadania w czasie mię­
dzy czuwaniem, a zasypianiem. Często 
powstają nawet w e śnie, tak że śmiało 
powiedzieć mogę: śni łem o nich. 

Powstają bez namys łu ; s łowem mają 
początek, środek i koniec. Nie zdarza 
m i się nigdy, abym znał początek- a nie 
znał końca, albo abym naprzód koniec 
opowiadania u łożył , a potem wstęp do 
pointe'y- Gdy się budzę — jestem już w 
natchnieniu — mam w g łowie ca ły prze 
bieg akcj i . Natychmiast móg łbym usiąść, 
zanurzyć pióro w atramencie, gdyby... 
gdyby nie jedna przeszkoda, z powodu 
które j już ty le odczułam udręk. Mam 
materjał, lecz brak mi nazwisk dla mo­
ich bohaterów. 

Łączę zawsze nazwisko lub imię z o-
brązBrji pewnego charakteru. 1 tak : męż 
czyzna. imieniem Otto, musi mieć lat 24 
do .30, musi być wysokim blondynem. 
Będzie szczery, weso ły , lecz trochę g łu­
pi . Nie należy tego brać a lettre, mam 
na myśl i życ iowo głupi , ograniczony. 
Każdy Henryk jest w ie lk im skąpcem- f i ­
l is t rem. 

Nie zostałbym za nic na świecie sam 
na sam Z kobietą imieniem Helena. Każ-, 
da,-którą spotkałem, utwierdz i ła mnie 
v niojeiu przekonaniu. 

A z nazwiskami — to dopiero los! 
Schcrtoschek — to ws t rę tny podlotek, 
k tó ry , chcąc udawać dorosłą, zapija się 
wódką. 

Pan Eisucr — to typ wyzysk iwacza , 
l ichwiarza. 

Pan ma może na myśl i Freuda? Broń 
Boże, nie zajmuje sę psycho-analizą. — 
Tuta j wchodzą w grę wspomnienia z 
dziecinnych lat. P rzys ięgam: n igdy nie 
znalem panny Schertoschek. Podlotek, 
lubiący pić wódkę, zwa ł się Mar ja Góbel 

Niema imienia lub nazwiska, które 
nie w y w o ł y w a ł o b y w e mnie jakiegoś 
specjalnego uczucia. Ta w ł j.-ność pozwą 
ła mi z pośród mil jonów nazwisk w y ­
szukiwać te, k tóre pokrywa ją się z cha­
rakterami osób, w moich opowiadaniach 
Muszę dobierać, tak, jak reżyser- chcąc 
w y s t a w i ć nową rzecz, dobierać musi ar­
t ys tów p rzy obsadzeniu ró l . 

Pewnego razu mówi łem o tern, z 
d-rem Wol lenberg iem, g ł ó w n y m redak­
torem „ W i o s n y " . Czemu nie upraszczasz 
sobie p racy? Dlaczego nie wynajdujesz 
nowych nazwisk? 

Co miałem na to odpowiedzieć? D łu ­
go mnie znał i dobrze, ale nie zaglądał 
n igdy do kącika mojej twórcze j duszy; 
nie miał pojęcia, jakie trudności zwa l ­
czać muszę przy doborze nazwisk. 

Wyna jdować nazwiska? Mogę to 
wówczas uczynić, jeśli zapas swó j po­
większę przez ciągłe badania ludzi i cha 
rak te rów. 

Właśnie w t ym samym czasie, w k tó 
r y m uskarżałem się d - row i Wol lenber-
gowi na moją niedolę, na utrudnienia, ja ­
kie napotykam w pracy, zdarzy ło się- że 
prowadzi ł mi proces w Petersburgu pe­
wien adwokat, nazwisk iem Chwolson. 
Adwokat ten zażądał odemnic ty tu łem 
zaliczki 100 rubl i . 

By ło to przed wojną. Przekazałem 
mu przez bank owe, 100 rb.. co wynos i ło 
216 marek. Bank się omyl i ł i wyp łac i ł 
adwoka tow i Chwolsonowi miast 100— 
216 rubl i . — Adwokat zamiast odesłać 

mi nadwyżkę, zat rzymał ją sobie i na mo 
je upomnienia wogóle nie reagował . 

Moich 116 rubl i nie o t rzymałem n ig­
dy z powro tem. W powierzonej mu prze-
zemnie sprawie nic nic robi ł — szkoda 
przeto by ło każdej kopiejk i . 

Przebola łbym ostatecznie te stracone 
pienądze. ale bolało mnie, że się dałem 
tak haniebnie nabrać. Może myślałem o 
t y m zbóju, kładąc się spać — fakt, że 
przebudzi łem się z g o t o w y m materjałem 
do nowego opowiadania. 

Mia ło się nazywać : . „Mo je stosunki 
handlowe z Rosją". — Zamierzałem opi 
sać zbója, k tó r y skradł mi fu t ro . Naigra-
wa ł się ze mnie, to się z jawiał , to znikał 
Minęła wreszcie trzecia zima, aż wresz 
cie- po długich tarapach, dostałem futro 
z powro tem. Podczas gdy w ciągu tych 
trzech zim marz łem, ło t r ten grzał się w 
mojem futrze i zwróc i ł mi je, gdy już ma 
ło co by ło w a r t e : wyszarza łc i pogryzio 
nc przez mole. 

To chciałem napisać i chętniej dał­
bym sobie ręce uciąć niż mia łbym zrzec 
się nadania innego nazwiska, memu bo­
haterowi , niż Chwolson. Ty l ko tak mógł 
się nazywać ten, k t ó r y mi skradł futro. 
Natychmiast wz ią łem pióro do ręk i — i 
jednym zamachem napisałem całą tę h i -
storję. Opowiadanie to ukazało się w cza 
sopiśmie „W iosna " . Zaznaczam, że dzia­
ło się to przed wojną. 

Ukazało się ono dnia 2 stycznia. Ja­
ki by ł skutek?.. . 

Otóż 20 stycznia miałem całe pienią­
dze, t. j . 216 rubl i z powrotem."Adwokat 
Chwolson przeląkł się i odesłał mi także 
zaliczkę. Ten idjota przestraszył się, my 
Siał, że będę częściej p isywa ł i że przez 
to nazwisko jego stanie się głośne. W o ­
lał więc stracić pieniądze, niż dobra mar­
kę swojej kancelar j i . i 

To całę zdarzenie od początku do koń 
ca opowiedziałem tnemu przy jac ie lowi 
Wol lenbergowi . 

,-Czy wymaga pan jeszcze nadal. a» 
bym wyna jdowa ł nowe nazwiska? Czy 
nie przyzna pan, że czasami jest korzys t 
nem użycic prawdz iwego nazw iska?" 

Właśnie oddałem do druku we „ W i o ­
śnie" opowiadanie, którego akcja odgry­
w a się w Dreźnie w „Pension Schwarz"-

Tego samego nopołudnia dzwoni tele-
Cieniutki irlosik kobiecy w o ł a : „ T u -

redakcja „ W i o s n y " . Opowiadanie pań 
skic bnrdzo nam się spodobało. Czy nic 
zezwol i łby pan na zmianę nazwiska 
„ S c h w a r z " na ,-Weiss?" 

Roześmiałem się. Aha !? Redakcja 
„ W i o s n y " boi się, że miałem jakieś nie­
porozumienie w Dreźnie, w „Pension 
Schwarz" , i... że w ten sposób chcę Ich 
nauczyć rozumu! Boją się przeto podać 
nazwisko „Schwarz " . Habcant s ib i ! 

Ponieważ to opowiadanie by ło już go. 
towe do druku, przeto nazwiska mnie już 
nie obchodzi ły, niech je zatem zmienia' 
jak chcą! 

Opowiadanie moje ukazało się w f c 

„W iośn ie " 2 l ipca, oczywis ta ze zmienio 
nem nazwisk iem na „We iss " . 

Czwartego l ipca — t y m razem j « z 

4-go. redakcja „ W i o s n y " o t rzymała g ru -
biauski l ist z Drezna z „Pension Weiss"-' 
Jakiem prawem pan Roda — .-redakcja 
„ W i o s n y " — miał odwagę w tak sarka­
stycznym tonie oczerniać nazwisko pier­
wszorzędnego pensjonatu?.... i t. d. i t. d. 

Dr. Wol lenberg byt zrozpaczony. Po­
cieszyłem go, oświadczywszy mu krótko 
i węz łowato , że list z podpisem „Pensior 
Weiss" , pochodził odemnie. 

T łum. Jad. Miech. 



„ ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

Straszny wypadek w war­
szawskim zakładzie 

graficznym. 
M ł o d a d z i e w c z y n a p o z o s t a ł a b e z 

s k ó r y n a g ł o w i e . 

Nasz warsz . koresp. telefonuje: 
Wczora j około godz. 12-ej popol . w 

zakładach graf icznych przy ul . Mar jen-
sztadt 29, zaszedł grozą przejmujący 
"wypadek. Oto jedna z zatrudnionych w 
zakładach pracownic, 17-letnia Zofja 
Kopczyńska, zamieszkała przy ul icy 
Czerniakowskiej 207 w pewnej chwi l i 
Została chwycona t rybami maszyny za 
włosy i pociągnięta z taką siłą, iż w Lry 
bach pozostała skóra zerwana z czasz­
ki. Gdy wezwano lekarza pogotowia, 
ten stwierdz i ł tak rozpacz l iwy i niebez­
pieczny stan nieszczęśliwej dz iewczy­
ny, iż natychmiast przewiózł ją do szpi­
cla Św. Ducha, gdzie obecnie wa lczy 
* e śmiercią. 

Reforma rolna w senacie. 
Nasz warszawsk i kor . telefonuje: 
W dniu jut rzejszym zbiera się senat 

w celu ra ty f ikowania 11 konwencj i z 
Czechosłowacją. Również w dniu ju t ­
rzejszym obradować będzie senacka ko 
m ' s ja dla spraw zagranicznych w tej sa 
" " j sprawie, oraz komisj i prawniczeą, 
gospodarczo - społeczna i skarbowo -
^ d ż e t o w a nad projektem us tawy o w y 
znan iu re formy rolnej . 

Wydobycie torpedowca 
„Kaszuba*. 

P r z y c z y n ą z a t o n i ę c i a o k r ę t u 
bv* w y b u c h k o t ł a . 

Gdańsk, 2g l ipca. 
PoliWi Agencja Icluii. .iticzna. 

Po wydobyc iu w dniu wczora jszym 
' a t opi0nego torpedowca polskiego „ K a -
s?ub", stwierdzono, że przyczyną zato-
"'Scia okrętu by ł wybuch kot ła. Dotąd 
J^nak nie zdołano jeszcze ustalić p rzy 
^zyny eksplozji. Komisja, delegowana 
Pfzez dowództwo f lo ty do Gdańska, pró 
^adzi w dalszym ciągu energiczne do­
godzenie. 

Gdańsk, 28 l ipca. 
W pracy nad wydobyc iem zatopio­

n o torpedowca polskiego brało udział 
} 3 nurków polskiej marynark i wojenej , 
* Mianowicie dwuch of icerów i 11 ma­
rynarzy. Wśród nich znajdowało się t y l 
, ° 3-ch nurków wyszko lonych, resztę 
p a ś stanowi l i uczniowie szkoły nu rków 
f f a c a ta by ła niesłychanie uciążl iwa i 
{[udna, gdyż nurkowie musieli na g ię­
t k o ś c i 9 mtr . brodzić po pas w mule, 
, ° ogromnie utrudniało wszelk ie ruchy 

wymagało niezmiernego w y s i ł k u . P o -
" a d to praca nurków odbywała się n łe-
I" a l w zupełnych ciemnościach, woda 
° ° w i e m przesycona gęstym mułem i ro -
^> nie przepuszczała świat ła . Uciąż l i -

te prace t r w a ł y przeszło tydz ień.— 
początkowo przez 2 dni pracowal i nad 
wydobyciem „Kaszuba" nurkowie stocz 

gdańskiej, ludzie ci jednak, mimo do­
świadczenia i szczerej chęci, co należy 
f "znaniem podkreślić, nie zdołal i pra­
ż ą c w tych warunkach i musian-i za-
K^Pic ich "młodymi nurkami polskimi. 
A r k o w i e nasi wyposażeni by l i w naj-
[>ov/sze angielskie aparaty dla pracy 
Podwodnej. 

Atnnestja w Niemczech. 
Polaka Agencja TclegraHcraa. 

Ber l in , 28 lipca. 
Komisja prawnicza Reichstagu *a i -

* O w a ł a się dzisiaj ustawą amnestyjną, 
która została z wie lu zmianami przyjęta 
tcdnogłośrjie, przy jednym ty lko wstrzy­
kującym się od głosowania. 

Linja telefoniczna 
Londyn—Rzym. 

Rzym, 28 l ipca. 
Prace techniczne celem uskutecznię 

*j'a połączenia telefoniczn. między Lon­
dynem, Turynem i Rzymem zostały u-
kończone tak, że komunikacja na tej l i -
" j j będzie się mogła wkró tce rozpocząć 
. w , niedługim czasie ma być ukończom 
* lnja telefoniczna miedzy Rzymem, Ber-

Amsterdamem i Wedn iem. 

Fraitii i i i zrzeka w prawa interwencn 
w razie napadu na jej sojuszników. 

Anglja żada poparcia w Azji za ustępstwa 
w Europie. 

Paryż , 28 l ipca. 
Jak się dowiaduje „ Journa l " , różn i ­

ca poglądów pomiędzy Paryżem 1 L o n 
dynem w sprawie paktu bezpieczeń­
s twa dotyczy żądanego przez Francję 
prawa bezpośredniej Interwencj i w ra­
zie napadu na jej sojuszników w zw ią ­
zku z gwarantowan iem przez Francję 
zarówno zachodnich Jak i wschodnich 
granic Rzeszy. Anglja t r w a na stanowi 
sku, że taka Interwencja winna być po 
przedzona stwierdzeniem przez L igę na 
rodów uchybień, popełnionych przez 
Niemcy. 

Warunki porozumienia 
francusko-angielskiego. 

Paryż , 28 l ipca. 
Ęre Nouvel le" pisze, iż Angl ja wza -

mian za ustępstwa w kwest jacb, dotyczą 
cych po l i t yk i europejskiej, żąda od Fran 
cji poparcia swoich interesów w Azj i . 
Koncesje, k tóre Francja uzyska nad Re 
nem i Wis łą , mają być okupione za cenę 
po l i t yk i Francj i w Chinach idącej po l i -
nji interesów angielskich. 

,-Fre Nouvel le" s twierdza, że instruk 
cje w t y m przedmiocie już nadeszły do 
poselstwa angielskiego w Paryżu . Dzień 
r.ik ostrzega Br ianda, by nie dawał zby t 
daleko idących przyrzeczeń, wskazując 
na ewentualne następstwa, jakie to mo­
że pociągnąć za sobą. 

Obserwator amerykański. 
Londyn, 28 I.pca. 

Agencja Wschodnia. 
Według doniesień „Westrainster Ga 

zette" Nowego Jorku przyjmie prezy-
dent Coolidge w ciągu tego tygodnia am 
basadora Stanów Zjednoczonych w B r i k 
seli Wi l l iama Phlll ipsa, który, jak orzy 
puszczają, jest upatrzony na stanowisko 
obserwatora amerykańskiego na bruk­
selską konferencją w sprawie paktu bez 
pieczeństwa. 

Ewakuacja Essen. 
Berl in, 28 l ipca. 

Polaka Al*»cJa Telegraficzna. 

„Ewakuacja miasta Essen rozpoczę­
ła się wczoraj i zakończy się w środę. 
Wojska aljanckie, p o z o s t a ł o ; v Duis­
burgu i Ruhrorcie zostaną ewakuowa­
ne w dniu 16 sierpnia, 

Właściciele kopalń cofnęli swe żądania obniżenia płac. 
Londyn , 28 lipca. 

Polska Atencja Telegraficzna. 
Jak podają, z miarodajnego źródła, 

właścic iele kopalń zgodzil i się pod pew 
nemi zastrzeżeniami na odwołanie loka­
utu, wyznaczonego na piątek b. m. oraz 
nacofniecie swoich propozycj i co do zni 
żki płac i przedłużenia godzin pracy. 

Londyn , 28 l ipca. 
Agencja Wschodnia. 

Rada gabinetowa zajmowała się dz i ­
siaj sprawą grożącego strejku górnlczne 
go. Rząd zamierza zaproponować pzred 
stawicie lom właścic ie l i kopalń, by u t r zy 
mal i podczas rokowań place na dotych 
czasowym poziomie, a jeśliby z tego po 
wód umia ły wyn iknąć st raty dla w ł a ­
ścicieli, rząd obiecuje im po rokowaniach 
odpowiednie odszkodowanie. 

Pa ryż , 28 l ipca. 
Polska Agencjs telegraficzna 

Międzynarodowy komitet górn ików 

uchwal i ł rezolucję, protestującą prze­
c iwko wszelk ie j redukcj i płac oraz za­
lecającą nacjonalizację kopalń i między­
narodową reglamentację węgla. W re­
zolucji swej komitet w y r a ż a swoją so­
lidarność z górnikami angielskimi, po­
stanawiając rozpocząć odpowiednią ak­
cję międzynarodową w razie, gdyby 
pracodawcy angielscy urzeczywis tn i l i 
swe pogróżki w zapowiedzianym ter­
minie 1-go sierpnia. 

Londyn , 28 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Przedstawiciele związku górn ików 
konferowal i z przedstawicielami między 
narodowego związku zawodowego nad 
kwest ją zachowania się górn ików i ro ­
botn ików t ranspor towych na kontynen­
cie na wypadek stre jku górn ików anglel 
skich. Sekretarz związku górn ików 
Cook oznajmił w następstwie tej konfe­
rencji, że na wypadek st re jku nie na­
stąpi prawdopodobnie żadna przesyłka 
węgla z kontynentu do Wie lk ie j B r y -
tan j i . 

:o : » 

Spoina akcja hiszpańsko-francuska przeciwko riffenom 
Paryż, 28 l ipca. 

Prasa francuska omawia kwestja skąd 
Abd-e l -Kr im bierze materjał wojenny 
dla swoich oddziałów. Okazało się, że 
w zatoce Alhucemas zawinęło niedaw­
no k i lka okrętów, które wy ładowały 25 
tys tonn materjału wojennego. 

Wśród tego materjału znajdowały się 
niemieckie karabiny ręczne systemu Ma 
użera oraz karabiny maszynowe systemu 
angielskiego i wie lk i transport środków 
opatrunkowych. Nadto okręty te wy ła ­
dowały 20 tys. tonn żyta i innych gatun 
ków zboża. Ustalono, że transporty te 
by ły załadowane w Hamburgu. 

Skutk iem kontro l i ścisłej wybrzeży, 
przeprowadzonej przez statki francus­
kie i hiszpańskie o dalszych dostawach 
dla armji r i fenów niema mowy. Wobec 
tego, jak donoszą pisma francuskie — 

odczuwać się dają wśród r i fenów trud­
ności aprowizacyjne, 

Tetuan, 28 l ipca. 
Marszałek Petain i gen. Primo de 

Rivera przybyl i tutaj i odbyli konferen­
cję w sprawie spólnej akcji hiszpańsko-
francuskiej. 

Abd-el-Krim nie propono­
wał pokoju. 

Paryż , 28 l ipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Na posiedzeniu rady min is t rów Br iand 
udzieli ł wyjaśnień w sprawie Marokka 
Minister zaznaczył, że ani w Marokku , 
ani w Paryżu nie o t rzymano od Abd-el-
Kr ima jak ichkolwiek poko jowych propo 
zyc j i . o k tó rych wspominała prasa. 

-:o: 

Przyszłość gospodarcza Gdańska 
zależna jest od dobrego pożycia z Polską. 

Gdańsk, 28 l ipca. 
,-Danziger Rundschau" podaje cleka 

wą notatkę o w p ł y w i e w o j n y celnej 
polsko - niemieckiej na stosunki gospo 
darcze w Gdańsku. 

Oto — wedle autora — stosunki zna 
cznie sę popraw i ł y , do czego w wie lk ie j 

mierze p rzyczyn i ł się eksport węgla 
polskiego do W ł o c h . Pozatem orjentacja 
f i rm polskich zaczyna się zwracać nie 
na Hamburg, lecz na Gdańsk, z drugiej 
s t rony fakt ten wskazuje, że przyszłość 
gospodarcza wolnego miasta leży je­

d y n i e ' w e wspólnem pożyciu z Polską 

Optanci polscy wracają 
z Niemiec. 

D o t y c h c z a s p r z y b y ł o Już 2 t y s i ą ­
ce o s ó b . 

Warszawa , 28 l ipca. 
Przesiedlanie optantów polskie ii 

z Niemiec t r w a bez p rze rwy , poczyna­
jąc od dnia 14 b. m. Dotychczas p rzy ­
jechały 2 duże t ransporty po ki lkaset r> 
sób. Do 1 sierpnia r. b. mają jeszcze 
p rzybyć 2 większe t ransporty, liczące 
każdy około 500 osób. Główne masy op­
tantów polskich p rzybywa ją w mniej ­
szych grupach lub pojedynczo. Do dnia 
25 b. m. przyjechało z Niemiec już oko­
ło 2000 osób. 

Wobec lojalnego dopełnienia te rm i ­
nu konwencj i wiedeńskiej , .t j . zakończę 
nla przesiedlania optantów polskich dr. 
dnia 1 sierpnia, nie będą obywatele pol­
scy narażeni na przymus wysiedlenia 
ze st rony w ładz niemieckich. Ze sv. ej 
s t rony poczyni ł rząd niemiecki u rządu 
pclskiego k rok i celem uzgodnienia ak­
cji powro tu niemieckich optantów z Po! 
ski do Niemiec w g łównych punktach 
przejśc iowych, jak w Tczewie i w Choi 
nicach. 

Konferencja ministrów 
państw bałtyckich 

w Tallinie. 
R o z w a ż a n a b ę d z i e s p r a w a s p o i ­

n a ) a k c j i p a ń s t w b a ł t y c k i c h 
w L i d z e n a r o d ó w . 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Ryga, 28 l ipca. 

Ło tewska agencja telegraficzna ogła 
sza następujący komunfkat: Konferenc­
ja ministrów spraw zagranicznych Finr 
landji Estonji, Łotwy i Polski, k tóra roz 
pocznie się 25 sierpnia w Tal l in ie, wed­
le doniesienia z oficjalnych źródeł, obra 
dować będzie nad sprawami, dotyczące 
mi powszechnego bezpieczeństwa, w 
szczególności zaś nad sprawami, pozosta 
jącemi w związku z , n ieratyf ikowanym 
protokułem genewskim oraz obecnemi 
rokowaniami w sprawie paktu gwaran­
cyjnego. Pozatem na porządku dziennym 
tej konfernecji znajdą się sprawy, doty­
czące wspólnej akcji czterech państw 
bał tyckich na najbliższem zgromadzeniu 
Ligi narodów, oraz realizacja konwencj i 
arbi trażowej, zawartej w dniu 17 stycz­
nia rb., \fr Helsingforsie. Ponadto omó­
wioną ma być sprawa zastosowania ko.ł 
wencji haskiej w dziedzinie procesu cy 
wilnego Ud. 

Estonia nie sprzeda je wysp 
Londyn, 24 lipea. 

Agcicjj Wachonri-

Donoszą tutaj, że minister spraw za­
granicznych, Posta, zaprzeczy! stanow­
czo wiadomości, jakoby Estonja zamie­
rzała sprzedać Angl j i dwie wyspy na 
Ba ł t yku , 
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Miau. 
Dziś: Warty 
Jutro: Juliuy i Donat. 

Wschód słońca o g. 3.50 
Zachód o g. 7.36 
Wsch. księżyca o z- 11.49 
Zachód o r. 10.53 
Długość dnia 15.36 
Ubyło dnia jj. 1.02 

— D l a c z e g o m a p a n t a k i e g ł ę ­
b o k i e k i e s z e n i e ? 

— T o n i e s ą k i e s z e n i e . C h c ą 
w y j ą ć t y l k o n ó ż z c h o l e w y b u t a . 

(Meggendorfej Biaetter.) 

FELJETON, 

Cienka ściana. 
Wszystko słychać, — to Jest coś okropnego. 

Przód trzema dniami wprowadziliśmy się; na­
reszcie uiamy własne mieszkanie 1 jesteśmy 
szczęśliwi! A dzisiaj? Życie nasze jest zburzo­
ne — ściany są za cienkie 1 

Wstajemy o ósmej, a nasi sąsiedzi już o sió­
dmej. Słychać Ich budzik, słychać, jak sobie 
czyszczą zęby, jak nalewają kawę, jak córka 
pakuje książki. Następnie on Idzie do biura, po­
czerń żona 1 służąca hałasują w kuchni; podczas 
gdy ja zaczynam pracować, oni jnż jedzą o-
blad, a gdy my zasiadamy do stołu, Ich córka 
zaczyna ćwiczyć na skrzypach, a ćwiczy tak 
długo, że moja córka nic może odrabiać lekcji. 
Do czego to doprowadzi? 

** * 
Wszystko jest w najlepszym porządku. Zna­

lazłem sposób, neutralizujący wszystkie hała­
sy z sąsiedztwa: rozpoczęliśmy życie w tym 
samym rytmie. Obecnie my również wstajemy 
o siódmej, przyjąłem posadę 1 również wycho­
dzę do biura, jadamy obiad punktualnie o 12-e], 
« mojaZosia również zaczęła się uczyć gry na 
skrzypcach 1 ćwiczy od 2-ej do 4-ej — wszyst­
ko jest w najlepszym porządku. 

*» 
i * . 

Nastąpił straszny zwrot w stosunkach. Nasi 
<ąslcdzi wyprowadzili się. Mieszkanie wynajął 
jakiś kawaler. 

Przychodzi on codziennie o 3-e] nad ranem 
do domu, wstaje i myje się, gdy my siedzimy 
przy obiedzie, poczem wychodzi 1 powraca do 
domu, gdy j«.iy śniadanie, 

Człowiek ten opuszcza okiennice podczas bia­
łego dnia! Ktoś dzwoni u Jego drzwi, przycho­
dzi przyjaciółka. Słychać, jak rozmawiała, sły­
chać, jak się całują. A ja mam trzynastoletnią 
córkę. To straszne! 

*• 
* 

Wszystko jest znowu w najlepszym porząd 
ku. Wprawdzie rozwiodłem się, gdyż moja żo­
na nie mogła sclcrpleć, że wracam codziennie 
'Jo domu o 3-e] nad ranem — dziecko sąd przy 
znal lej — porzuciłem posadę, ale, I to jest naj­
ważniejsze, ja I mój sąsiad nic przeszkadzamy 
sobie. Wstaję w południe, jak on, myję się, gdy 
on się myje, wychodzę na spacer, gdy on wy­
chodzi, wracam na śniadanie I spuszczam okien 
ilce. 

Ktoś dzwoni. 
Do mnie, czy do niego? 
Do obydwuch Jednocześnie! Żyjemy w jed-

•kowym rytmie. Puck. 

Chleb winien stanieć 
śo 9 0 , 8 0 , 7 0 gr . , z a d w u k i l o ­

g r a m o w y b o c h e n e k . 
Oddział walk i z l ichwą przy Komisar 

tacie Rządn zwróci ł się do piekarzy z 
żądaniem obniżenia cen chleba do gr. 90 
za bochenek 2 kg. pierwszego gatunku, 
i o 80 gT. drugiego gatuku i 70 gr. trzecie 
go gatunku. b„ 

Wagony restauracyjne 
w pociągu Łódź-Warszawa 

b ę d ą c z ę ś c i o w o s k a s o w a n e . 
Z powodu niedostatecznej f rekwen­

cji i dniem 1 sierpnia wyłączony zosta­
nie z pociągu wyjeżdżającego z Łodzi do 
Warszawy o godz. 7.25 r. wagon resta­
uracyjny i kursować będzie w pociągu 
wyjeżdżającym rano do Warszawy z 
dworca Kaliskiego. b„ 

2x2, a koń ma cztery nogi 
we wszystkich bez wyjątku książkach szkolnych. 

Coroczna zmiana podręczników uniemożliwia rodzicom 
kształcenie dzieci. 

Kończą się ur lopy i wakac je ; jeszcze 
ty l ko jeden miesiąc, a na drogach, wiodą 
cych z miasta do ws i podmiejskich, za-
turkoczą w o z y drabiniaste- zapełnione 
sprzętami rodzin, powraca jących z let­
nisk do Łodzi . 

Jeszcze ty lko sierpień pozostał t y m , 
k tó rzy chcą się nacieszyć w idok iem pól 
i lasów, odpocząć na lonic natury i roz­
koszować się wonnem, letn iskowem po­
wie t rzem. 

A gdy spadnie z kalendarza ostatnia 
s ierpniowa kar tka , o tworzą się podwoje 
szkolne, k lasy zapełnią się k r zyk i em i 
szwargotem naszych milusińskich, k t ó ­
r zy conajmnicj do po łowy grudnia bez 
p r z e r w y będą opowiadal i o s w y c h p rzy ­
godach na ws i . 

Rozpocznie się n o w y rok szkolny. 
A gdy rozpoczyna się rok szkolny, 

każdy zaczyna zastanawiać się nad tern, 
skąd wz iąć peniądze na naukę? 

Dziś koszta nauki nie są błahostką. 
Jest to poważna pozycja w budżecie do 
m o w y m . 

Trzeba sobie odmówić bardzo w ie lu 
przyjemności , bardzo w ie lu nawet po­
trzeb, by z zaoszczędzonych w ten spo­
sób funduszów opłacić wp i sy w szko­
łach. 

Zeszłoroczna p rak tyka dowiodła, że 
dyrekcje gimnazjów nie chcą, czy też 
nie mogą. wejść w położenie rodziców i 
wyznaczają horendalne sumy za w p i ­
sowe. 

Pamiętamy, jaką wa lkę musiał sto­
czyć ogół rodziców z dyrek torami 
szkół- by zmusić ich do tego, aby nie w y 
dalali dzieci ze szkół z powodu chwi lo ­
wego nieuregulowania czesnego. 

Są jednak wypadk i , gdy szkoła niety l 
ku nie u ła twia rodzicom, lecz nawet ut ru 
dnia wyw iązan ie się z c iężkich obowiąz­
k ó w f inansowych. 

Chodzi o to, że przedewszystk iem 
nauczycielstwo nie wn ika w trudne w a ­
runk i materjalne uczniów i uczenie. 

Każdy rok szkolny ma Inną metodę 
nauczania, a w r a z z metodą, zmieniają 
się również podręczniki . 

Jeżeli w ięc jedno dziecko kończy kia 
sę piątą, a drugie z tej samej rodziny 
wstępuje do tej k lasy — okazuje się, że 
książki szkolne s iost ry lub brata, w y s z ł y 
już z użycia, gdyż pan profesor zmienił 
metodę nauczania i kazał kupić nowe 
podręczniki , inne niż w roku ub ieg łym. 

Zdajemy sobie dokładnie sprawę z te 
go, że metodyka wc iąż czyni postępy i 
nabiera coraz nowych , technicznych u-

lepszeń, ale są pewne przedmioty, .którt 
nie posuwają się naprzód. W tak szyb-

i-ni tempie. Pocóż więc zawracać glo* 
wę' soWo i dzieciom- poco zmieniać pod 
ręcznik i? 

Zdarza się, że szkoła zmienia perso* 
nel z początkiem roku szkolnego ( u nas( 

Łodzi, zmiana personelu iest eoideinJ' 
czną chorobą). 

N o w y profesor nie zadaje sobie wca­
le t rudów, by zapoznać się z metoda i i a ' j 
uczania swego poprzednika, lecz odrazi 
występuje ~ w łasnymi poglądami, anu­
luje wszystka, co mów i ł jego poprzednik' 

wypisuje na tabl icy t y tu ł y zupełnie n(Ą 
•-'•-'i JcsiftioR; 

Są to oczywiście symptomaty bardzo' 
łabej wyrozumia łośc i nauczycielstwa 
• <-'osunku do ńeżącej sio młodzieży. 

Jeżeli wziąć pod uwagę, że podręcz* 
kosztuje przeciętnie 5 złotych' 73 

w i WV 
datek, na k t ó r y nie każdy ojciec moż" 
sobie pozwol ić. 

• uczycielstwo powinno się tem I ' 
ć i nic utrudniać rodzicom wykona* 

'a obowiązk i ' " " ' - " ^ . c o r o na kszt? 
-•'u swych dzieci. 

Nowy zarząd Kasy Chorych 
zostanie ukonstytuowany na najbliższem posiedzeniu 

rady Kasy. 
Zastępca przewodniczącego zarządu 

kasy chorych p. Kazimierczak zwoła ł 
na dzień jutrzejszy specjalne posiedze­
nie zarządu. 

Na porządku dziennym znajduje się 
sprawa zwołania posiedzenia rady ka­
sy chorych w celu w y b o r u 6 członków 
zarządu z grupy p racodawców na mie j ­
sce tych , k tó rzy z łoży l i swe mandaty. 

Na tem posiedzeniu mają się odbyć 
uzupełniające w y b o r y z grupy ubezpie­
czonych, przyczem posiedzenie w y z n a ­
czono odrazu w 2 terminach, aby w 2-m 
by ło ono prawomocne. 

Pozatem nastąpi wy losowan ie Jed­
ne] t rzeciej części i lości cz łonków za­
rządu z grupy ubezpieczonych. 

W zaproszeniach przewodniczący 
prosi cz łonków zarządu o bezwzględne 
przybyc ie na posiedzenie, gdyż głoso­
wanie może się odbyć jedynie w obec­
ności wszys tk ich cz łonków zarządu. 

W tej samej sprawie przewodniczą­
cy zwróc i ł się do okręgowego urzędu 
ubezoieczeń w Warszawie , k t ó r y też 
Dolecił jaknajszybciej przeprowadzić 
w y b o r y uzupełniające, (b) 

-:o:-

Wkłady przedwojenne do kas oszczędności 
winny być zarejestrowane w komisariacie rządu. 
Komisarjat rządu na miasto Łódź 

niniejszym podaje do wiadomości osób 
zainteresowanych co następuje: 

1. Osoby, k tó re występu ją do g ł ów­
nego urzędu l ikwidacy jnego w Warsza­
w ie w sprawie rejestracj i w k ł a d ó w do 
rosyjskich pańs twowych kas oszczędno 
ści, są załatwiane o ty le , że g ł ówny u-
rząd l i kw idacy jny przyjmuje podania i 
udziela wyjaśnień, przyczem, podania 

właściciela książeczki (bez poświadczę 
nia urzędowego). 

2. Zasadniczo jednakże zgłoszenia ta 
kie i rejestracja książeczek w k ł a d o w y c h 
dotąd są przedwczesne i pożądane jest, 
by ludność się od nich narazie powst rzy 
m y w a ł a , ponieważ do obecnej chw i l i 
nie osiągnięto jeszcze porozumienia w 
tej sprawie z rządem Z. S. R. R. tak 
że cała sprawa pozostaje w zawieszę j , . • . - - - - • • — ~~ o|ji u. w a |7ułuj io jv w zawieszę-

te nie podlegają opłacie stemplowe], od i niu i nie można nawet w przybl iżeniu 
pisy zaś książeczek w k ł a d o w y c h w inny przewidzieć terminu, w k tó r ym ewen-
być podpisywane -,za godność' przez I tualne porozumienie ją ureguluje. p. 

Kapitał zagraniczny odbuduje Konstantynów 
k t ó r y o t r z y m a r ó w n i e ż p o ł ą c z e n i e k o l e j o w e . 

W swo im czasie donosi l iśmy, że do 
magistratu Konstantynowa zgłosi l i się 
przedstawiciele f i r m y „Hon tsch " z pod 
Drezna z propozycją udzielenia f i rmie 
obszernych gruntów pod budowę w y ­
twórn i chemikal j i i f ab ryk i metalurgicz­
nej, za co f i rma zobowiązuje się odbu­
dować Konstantynów tanim kosztem. 
Ponieważ podobne propozycje o t rzyma 
ł y również 3 inne miasta w Polsce, a 
między innemi i Kraków, sprawą tą za­
jął się magistrat i rada miejska w Kon­
stantynowie, k tóre postanowi ły przyjąć 
tę propozycję i do Drezna wy jechał pan 
Stehr, k t ó r y został upoważniony do pro 
wadzenia dalszych pert raktacj i . 

Przedstawiciel magistratu konstan­
tynowskiego, uzależnił przyjęcie propo­
zycj i od zobowiązania się f i r m y do w y ­
budowania fabryk przy pomocy jedynie 
polskich robotn ików z wy ją tk iem w y ż ­
szych sił technicznych, o ile w Polsce 
ich nie będzie. 

• - i / ' fc ' ' •••• 

Ostateczne pert raktacje z f i rmą dre­
zdeńską dobiegają końca i obecnie oma 
wiana jest t y l ko sprawa połączenia Kon 
stantynowa z l inją kolejową w celu u-
możl iwienia dowozu niezbędnych dla 
fabryk mater ja lów. 

W sprawie tej, wiceprezydent Stehr 
odby ł t rzykro tn ie konferencję z dy rek ­
cją kole jową w Łodz i i postanowiono 
przystąpić niezwłocznie do budowy po­
trzebnej l in j i kole jowej . Ponieważ ko ­
szta budowy wyniosą 60.000 z ło tych, 
kwotę tę postanowi ła rada miejska Kon 
stantynowa wyasygnować z funduszów 
miejskich. . , 

Z budowy tej l inj i chciałby skorzy­
stać również i Aleksandrów i wobec te ­
go starostwo łódzkie zainic jowało współ 
ną konferencję ^ " p r z e d s t a w i c i d a m i ^ ó n 
stantynowa i Aleksandrowa' .przy,udzia­
le posłów Szczerbowskiego, Kfoniga, 
Waszk iewicza i tfarasza. (b). 

Sprawy robotnicze. 
Strejk w fabryce Fiszer* 

z o s t a ł z l i k w i d o w a n y . 

Jak wiadomo w sprawie strejku * 
f lbryce Fiszera odbyła się w ubiegły P 0 ' 
niedziałek konferencja w inspektora^ 
pracy na które j postanowiono b y robo' 
n icy raz jeszcze porozumiel i się miedz* 
sobą i sprawę strejku za ła twi l i . 

W dniu wczora jszym w sali fbary' 
cznej p rzy ul icy Dugosza 43 odbyło s|< 
zebranie wszys tk ich robotn ików fabryk. 
Fiszera na które p rzyby l i przedstawi­
ciele związku zawodowego. 
Robotn icy omawia l i między sobą spra' 
wę stre jku, zaś przedstawiciele z-wi* 
zku zreferowal i sprawę stanowiska z*' 
rządu fab ryk i odnośnie do strejku. 

W końcu robotnicy pośrednio p rzd 
przedstawiciel i związku doszli do P 0 ' 
rozumienia z zarządem fabryk i i strejl 
został z l i kw idowany przez podpisanie < 
m o w y na mocy. k tóre j zarząd fabrV<< 
zobowiązał się, iż ureguluje wszysfk i ' 
zaległości i w przyszłości będzie regU 
larnie wyp łaca ł należne robotn ikom t! 
godniówki . 

Z dniem dzisiejszym przystępują 
botnicy do normalnych zajęć. 

Zatarg w przemyśle 
metalurgicznym. 

R o b o t n i c y g r o z ą s t r o i k i e m . 
Jak już donosiliśmy, centralny zW*4 

zek meta lowców polskich, postanów-

fi roklamować ewentualny strejk w cf. 
ym przemyśle metalurgicznym o i|' 

przemysłowcy nie będą się stosować w 
8 godzinnego dnią pracy. 

Jak się obecnie dowiadujemy, c e ? 
trala tych związków zwróci ła się <*' 
związków klasowych w celu ewent i ' 3 . 
nego wspólnego przystąpienia do s t rd 
ku . b. 

Fabryka wyjeżdża 
do Rumunji 

w r a z z r o b o t n i k a m i . 
. i Pre^d niedawnym czasem w 

fab ry * 
„ I te lsona" w Zduńskiej , Wo l i w y m ó w 1 0 

no pracę robotnikom i fabrykę z a D 

knięto. 
Jak się dowiadujemy firma postano 

wiła fabrykę przenieść do Rumunii ' . 
tym *e lu .zaangażowano komplet robo 
n ików, którzy razem z maszynami v v ' v i ' 
dą do Rumunii. - b. 
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Dziś po raz ostatni! 

RAGLUELL MELLER oraz n i e z r ó w n a n y 
— — par tner je j 

^ 

ANDRE ROANNE 
w m o n u m e n t a l n y m d r a m a c i e 

e p o k o w y m p . t . „UCIEMIĘŻENI" 
RAO.UELL MELLER k r e o w a n i e m g ł ó w n e j r o l i w obrazie t y m pokaza ła , że jest n i e t y l k o n iez równana 

p ieśn iarką, lecz także na jwyb i tn ie j szą g w i a z d ą f i l m o w ą w s p ó ł c z e s n e j Francj i , 

TEATR MV i * JUS i 

T E A T R MIEJSKI . 
Dziś i jutro kapitalna, dowcipna i po 

myślowa komedja młodej poetki M . Pa­
wl ikowskiej „Szofer Arch iba ld" , k tó ry 

dany będzie jeszcze ty lko dwa dni przed 
skończeniem sezonu. W rolach g łów­
nych pp. Morska, Jerzmanowska, Roz-

wadowiczowa, Swięcimska, K ro tkę i 
Pabisiak. 

t E A T R L E T N I W P A R K U STASZICA. 
Ostatnie t rzy dni t j . dziś jutro i poju-

frze, znakomity cieszący się ogromnem 
Powodzeniem wodewi l L. Krenna ,,Oj, 
lę kobieciątka" z pp.: Jakubińską, Ła­
pińską, Dębiczem, Tatarkiewiczem, 
Wrońskim i Zniczem na czele. 

W sobotę dnia 1 sierpnia teatr letni 
Występuje z premjerą arcyzabawnej 
farsy Kadelburga „Tancerka z Var ie te" . 
Próby pod k ierunkiem reżyserskim p 
Debicza są już na ukończeniu. 

Piąty turnus rozpoczyna się 28 sierpnia. 

LETNI T E A T R POPULARNY. 
Dziś w środą dn. 29. 7. świetna, lśnią 

c a perłami humoru krolocl iwHa. Hisz­
pańska mucha Arnolda i Bacha, która 
porywa huraganami śmiechu przepełnio 
1ą co wieczór widownię. 

Pełne wielkiego humoru role obejmu 
•ą pp. Bronowska, Brandtówna, Ziel iń­
ska, Marsycka, Kubiński , Puchalski, Boi 
*owski, Urbański , Górecki , Bielecki , Ga 
'Cski. 

Jutro w dalszym ciągu „Hiszpańska 
*ucha" , 

Bezkrólewie w magistracie 
ttittma a n i p r e z y d e n t a , a n i w i c e ­

p r e z y d e n t ó w . 
W dniu wczorajszym delegacja pra­

cowników miejskich z panem K o w a l ­
skim na czele zgłosiła się do magistratu 
w celu otrzymania odpowiedzi na memo 
r)&ł złożony w sprawie przeprowadzonej 
klasyfikacji pracowników miejskich. 

Konferencja jednak nie doszła do 
*kutku, gdyż pana wice-prezydenta 
Roszkowskiego nie było, a pozostali 
B o n k o w i e magistratu bawią na ur lo-
Pach. b. 

Gość z Ameryki. 
Dzisiaj p r z y b y w a do Łodz i zasłużony 

działacz społeczny, sędzia Penkln z New 
Jorku. 

Pan Pcnkin jest przewodniczącym cen 
'ralnego komitetu towarzys twa „ O r t " w 
Ameryce i jednym z redaktorów powsze 
c M e znanego pisma amerykańskiego 
•*Vorwarts". 

Przyjeżdża on do Polsk i , celem zapo 
piania się ze stanem żydowskiego szkol 
n ' c t w a zawodowego. 

W Łodzi gość zwiedzi wszystk ie 
Warsztaty do nauki rzemiosł, jakie mie j ­
scowy komitet towarzys twa szerzenia 
" r a c y zawodowej i rolnej wśród żydów 
•"•Ort" łaAaży* • p rowadz i . 

Minister spraw wo jskowych zarzą­
dził rozkazem z dnia 10 lutego 1925 ro ­
ku powołanie w roku bieżącym roczni ­
k ó w reze rwy 1899 i 1900 na czteroty­
godniowe ćwiczenia, na podstawie art . 
10 us tawy o powszechnym obowiązku 
służby wo jskowej . 

Wobec tego rezerwiści (kategoria 
A) urodzeni w roku 1899 i 1900 zamiesz 
kal i w Łodz i , k tó rzy nie o t rzymal i do­
tychczas kar t powołania na ćwiczenia 
wo jskowe, względnie k tó r zy z jak ich­
ko lw iek innych powodów nie odbyl i 
w roku bieżącym ćwiczeń wo jskowych , 
mają zgłosić się w P.K.U. Łódź-miasto 
w Łodz i p rzy ul . Sienkiewicza nr. 3-5 
w następującym terminach: 

w dniu 24 sierpnia 1925 r. o nazw i ­
skach na l iterę A, B, C, D, 

w dniu 25 sierpnia 1925 r. o nazw i ­
skach na l i terę E, F, G, H, Ch, I, J, 

w dniu 26 sierpnia 1925 r. o nazw i ­
skach na l i terę K, L, Ł , M, N, O, P, 

w dniu 27 sierpnia 1925 r. o nazw i ­
skach na l i terę R, S, T , U, W , Z, 
skąd odesłani będą na ćwiczenia do 
swoich oddziałów. 

Powołan i mają przynieść ze sobą 
książeczki wo jskowe i wszystk ie doku­
menty wo jskowe, jakie posiadają. 

W inn i niezastosowania się do niniej­
szego wezwania będą karani — stosów 
nic do postanowienia art . 115, ustęp 2, 
us tawy p powszechnym obowiązku służ 
by wo jskowe j — wed ług par. 93 (113) 
K.K.W., o ile nie ulegną karze w myś l 
par. 68 K. K. Wo jsk , lub za dezercję. 

Zwolnieni od zgłoszenia się w myśl 
niniejszego wezwan ia są rezerwiśc i , 
k t ó r z y : 

1. o t rzymal i odroczenie ćwiczeń do 
roku 1926, na skutek próśb wniesionych 
do P.K.U. przed ogłoszeniem niniejsze­

go obwieszczenia; 
2. W roku bieżącym ukończyl i prze­

pisaną służbę w wo jsku stałem i zostali 
zwolnieni do reze rwy lub stale ur lopo­
w a n i ; 

3. odbyl i już przepisane ustawą ć w i ­
czenia; 

4. w oznaczonym w niniejszem ob­
wieszczeniu terminie s tawiennic twa bę 
dą znajdować się w areszcie śledczym 
lub odbywać karę pozbawienia wo lno ­
ści w areszcie, więzieniu, domu popra­
w y lub tw ie rdzy ; 

5. na podstawie zezwolenia w ładz 
wo j skowych przebywają zagranicą lub 
ot rzymal i zezwolenia na wy jazd zagra­
nicę; 

6. na skutek zaświadczeń odnośnych 
dyrekcj i kolei państw. : — naczelnicy 
(zawiadowcy) stacji, k ie rown icy ruchu 
(dyżurni i pomocnicy zawiadowców 
stacji), telegrafiści, maszyniści pocią­
gów, pomocnicy maszynistów, aspiran­
ci ko le jowi , kształcący się na kursach 
służby eksploatacyjnej p rzy dyr . kolei 
państw. Warszawa, L w ó w 1 Gdańsk — 
otrzymal i odroczenia do roku 1926. 

Udokumentowane i należycie ostem­
plowane podania o odroczenie ćwiczeń 
do roku 1926 można wnosić do P.K.U. 
Łódź-miasto najpóźniej do dnia 14 sierp­
nia 1925 r. Wniesienie podania nie zwal 
nia od zgłoszenia się, jeżeli powołany 
nic o t rzyma odpowiedzi do dnia 23 sierp 
nia 1925 r. 

Dowódca okresru korpusu nr. IV 
(—) JUNG, 

genera ł -dywiz j i . 
Łódź, dnia 15 lipca 1925 r. 

U w a g a : Rezerwiści w inn i przynieść 
ze sobą na ćwiczenia swoje własne p rzy 
bory do jedzenia (jak ł yżkę , widelec Itp.) 

Bezrobotni, którzy praco* 
wali zagranicą 

o t r z y m a j ą z a p o m o g i . 
Wobec tego, że dotychczas nie by ła 

uregulowana sprawa zapomóg dla bee-
robotnych, k tó rzy by l i zatrudnieni pozo 
granicami kra ju i nie przyznawano im 
zapomóg, wo jewódz two łódzkie, wy ja ­
śniło sprawę tę w okólniku do P.U.P.P. 
w następujący sposób: 

Podlegający obowiązkowi zebezpie-
czenia na wypadek bezrobocia, robot­
n icy obywatele polscy, k tó rzy pozoste 
wa l i w stosunku najmu pracy poza gra­
nicami państwa, lecz w czasie t rwan ia 
tego stosunku, a po jego rozwiązania 
zamieszkali w granicach Rzeczypospo­
l i tej, mają p rawa do otrzymania zasił­
k ó w o ile zostaną zarejestrowani, jako 
bezrobotni i o ile udowodnią, że praco­
w a l i conajmniej 20 tygodni w ciągu ro ­
ku przed zgłoszeniem bezrobocia. 

Zgłoszenie do urzędu P.U.P.P. win­
no nastąpić o ile bezrobotny został zwo? 
niony z pracy przed 15 l ipca 1925 r. do 
15 sierpnia 1925 r., a jeśli po 15 l ipca, 
to w ciągu miesiąca od rozwiązania 
stosunku najmu. 

Bezrobotni c i , k tó rzy zgłoszą się d i 
P.U.P.P. przed 31 sierpnia otrzymają 
zapomogę o ile pracowal i conajmniej 20 
tygodni w okresie czasu po 1 lipca 1923 
roku. (b) 

:o:-

Śledztwo sądowe wobec urzędni­
ków państwowych. 

Memorjał stow. urzędników państwowych do ministra 
sprawiedliwości. 

Wobec k i lku wypadków przewlek­
łego śledztwa sądowego w stosunku do 
urzędników pańs twowych, w czasie 
którego obwinieni pozostawal i pod cięż 
k imi zarzutami, jak się w w y n i k u śledz­
t w a okazało bezpodstawnemu przyczem 
cierpiało urzędowanie, bo na miejsce 
oskarżonych nic można by ło przyjąć 
nowych urzędników 
zarząd g łówny stowarzyszenia urzęd­
n ików pańs twowych zwróc i ł się do pa­
na ministra sprawiedl iwości z prośbą, 
w umo tywowanym memoriale, o p rzy­
pomnienie i polecenie ścisłego stosowa­
nia okólników, zarządzających załat­
wienie spraw, dotyczących funkcjouar-
juszów pańs twowych i t ych spraw, w 
k tó rych chodzi o interes służby i dobro 

państwa przed wszystk iemi i rmemi. ' 
Memorjał podkreśla między : niemi 

że skutkiem przewlekłego śledztwa cier 
pi powaga i sprawność urzędu, a w w y 
padku w i n y urzędnika skarb ponosi stra 
ty . Za najważniejszy jednak argument, 
przemawiający za s z y b k o ś c i - "du­
r y sądowej, memorjał uważa moment 
mora lny : konieczność zupełnego i szyb 
kiego usunięcia z szeregów urzędni­
czych winnego osobnika, przynoszącego 

ujmę opinji urzędnictwa polskiego, oraz 
konieczność jaknajszybszego usunięcia 
podejrzeń tam, gdzie oskarżenie doty­
czy ło niewinnego. 

W końcu zarząd g łówny zwraca u-
wagę pana ministra na powtarzające 
się fak ty pociągnięcia do odpowie­
dzialności urzędników w sprawach 
pierwszorzędnej wag i , a nawet fak ty 
aresztowania przez sędziów śledczych 
bez porozumienia się z władzą przeło­
żoną urzędników, które j wyjaśnienia 
lub opinię, mog łyby wyjaśnić często 
przykre nieporozumienia, jakie w w ic iu 
wypadkach są jedyną przyczyna wszczę 
cia danych spraw. 

Dentysta 

Rakiszski 
Zielona 6 

przyjmuje codziennie. 

Trup dziecka pod pro­
chownią. 

Z n a j d o w a ł s i ę j u ż w s t a n i e 
r o z k ł a d u . 

Al f red Wegener zamieszkały w e ws i 
Stoki pod Łodzią p rzyby ł do urzędu śled 
czego i z łoży ł zameldowanie, Że w dn i i ' 
wczora jszym gdyż żął ży to na odcinku 
ul. Pomorskie j obok prochowni , zauwa­
ży ł w życie podrzucony trup noworod­
ka, k t ó r y znajdował się już w stanic 
rozkładu. 

Energiczne dochodzenie k ierowane w 
tej sprawie n iewątp l iw ie w y k r y j e na­
zwisko wy rodne j matk i i posadzi ją 
przed obliczem srogiej Temidy . 

Ciągnienie piątej klasy 
d r u g i e j p a ń s t w o w e j l o t e r j i 

k l a s o w e j . 

Nasz warszawsk i kor. telefonuje: 
Generalna dyrekcja loterj i państwo­

we j ogłasza, że ciągnienia piątej klasy 
1-ej polskiej państwowej loterj i klaso­
we j odbędą się publicznie w dniach: 6, 
7, 8, 10, 11. 12, 13, 14, 17, 18, 19, 20, 
21, 24, 25, 26, 27, 28 i 29 scrpuia i 3-go 
września r. b. o godzinie 8,30 rano w 
Warszawie p rzy ul icy N o w y Świa t 70. 
(B iuro generalnej dyrekcj i loterj i pań 
Stwowej) wobec komisj i rządowej przy 
współudziale i pod kontrolą d w u obywa­
teli miasta przez prezydenta miasta za­
proszonych. 

Wsypywan ie do jednego z kó ł lote­
ry jnych zw i t ków z wyg ranemi oznaczo 
nemi w planie 11-ej państwowej loterj i 
klasowej odbędzie się we w to rek dnia 
4-go sierpnia 1925 roku o godzinie 9-e; 
rano w lokalu wyże j podanym. 

ims irair 



Str. 8. „ I L U S T R O W A N A R E P U B L I K A " 

Poznawajmy w szkole 
przyrodę! 

U c h w a ł y n a u c z v c ( e l i - ? r z y r o d n i -
i : 6 w , 

Podczas zakończonego przed ki lka 
dniami zjazdu lekarzy i p rzy rodn ików 
jedna z naj l iczniejszych sekcji by ła sek­
cją przyrodniczo-dydaktyczna. obejmu­
jąca nauczycie l l -przyrodników. Stano­
wi ła ona p ierwszy w Polsce zjazd na­
uczyciel i nauk biologicznych, chemji , f i ­
zyk i i nauk pokrewnych. Zgromadzi ła 
ko ło 100 uczestników. 

Z uchwał, powziętych podczas obrad 
sekcji, na wyróżnienie zasługują: 

1. Wniosek, żądający wprowadzenia 
przedmiotu biologii do k lasy 7-ej szkół 
humanistycznych i k lasycznych I do se­
minar iów nauczycielskich. 

2. Wniosk i w sprawie uwzględnienia 
w programach szerzej meteorologi i I ko 
smograi j i . 

3. Wn iosk i , żądające wprowadzenia 
w szkołach p rzemys łowych chemji prze 
myś lowe j . 

Postanowiono również uznać za naj­
pilniejsze postu la ty : 

1. Subwencjonowanie należne pra­
cowni przyrodn iczych w szkołach. 

2. Ogłoszenie przez ministerstwo 
W.R. 1 O.P. konkursów na podręczniki 
szkolne. 

3. Do kasy im. Mianowskiego posta­
nowiono się zwróc ić o wydan ie spisu 
pracujących naukowo p rzy rodn ików i le 
Kurzy ze wskazaniem dz ia łów wiedzy, 
w k tó r ych pracują. 

4. Postanowiono dążyć do s tworze­
nia czasopisma periodycznego, poświę­
conego metodom badań i nauczania p rzy 
rody. 

Ze szczególnym naciskiem podnie­
siono żądanie, aby min is ters two W . R. 
i O. P. przeprowadzi ło, i żby ma tu ry 
szkół średnich wszys tk ich t ypów da­
w a ł y wstęp na un iwersy te t . 

Jednym z donioślejszych rezultatów 
obrad sekcji jest powzięcie uchwa ł y u-
lworzenia organizacj i , k tó raby skupiała 
wszys tk ich nauczyciel i p r zy rody i k tó -
rej zadaniem by łoby organizowanie pra 
cy nad rozwojem dydak tyk i nauk p rzy ­
rodniczych i pracy naukowej p r z y r o d ­
niczej wś ród nauczycie lstwa. Organiza­
cja ta w inna się oprzeć w swe j dz ia ła l ­
ności o muzeum przyrodnicze w W a r ­
szawie. 

Wreszcie, oceniając sytuację, w ja ­
kiej znajdują się obecnie nauki p r zy rod ­
nicze, powzięto jednomyślnie następu­
jący wn iosek : 

„ W uznaniu znaczenia, jakie dla w y ­
chowania umys łów i charak terów m ło ­
dzieży mają nauki przyrodnicze, s tw ier 
dzając znaczne w y n i k i , jakie w tej dzie­
dzinie uzyskało szkoln ic two polskie, 
dzięki rozumnym zamierzeniom i owoc­
nym w y s i ł k o m pańs twowych w ładz o-
św ia towych oraz nauczycie lstwa, — 
sekcja przyr . -dydakt . za nieodzowną 
potrzebę uznaje dalsze utrwalenie na­
uk przyrodn iczych i dalszy ich rozwó j 
ku istotnemu poży tkow i szkoły I społe­
czeństwa". 

Wyścigi kolarskie w Pa­
bianicach. 

Pabjanickie Towarzys two Cykl istów 
nrządza w dniu 2 sierpnia rb. o godzinie 
2-ej popołudniu na szosie Pabjanice — 
Łask zawody kolarskie a mianowicie: 

1) bieg awansu — 10 kim., dostępny 
dla jeźdźców nieposiadających nagród, 

2) bieg główny _ 20 kl in, , dostępny 
dla jeźdźców zrzeszonych w P.Z.T.K.R. 
P. 

3) bieg turystyczny ~ 10 k i m 
4) bieg k l u b o w y — 15 kim. 
Nagrody wszystkie w żetonach za­

leżnie od Ilości uczestników biegu. 
Start na I Chechle. 

W biegu głównym pqmiędzy widza­
mi na starcie — posiadaczami numero­
wanych programów — rozlosowany bę­
dzie rower przez uczestników biegu, t j . 
wyśc igowców. W parku ogrodzie K iwe 
ra przygrywać będzie orkiestra. Za­
rząd T -wa czyni wszelkie starania w 
k ierunku dobrej organizacji i jeżeli po­
goda dopisze, to wyścigi powinny się 
udać znakomicie, tembardziej, że wez-
mą w nich udział pierwizorzędni kola­
rze — dystansowi. 

Pracownicy umysłowi, domagają się podwyższenia 
zapomóg i ubezpieczenia bezrobotnych w kasie chorych 

Wielką ilość bezrobotnych pracow­
n ików umysłowych ściągnął wczorajszy 
wiec, zwołany przez miądzy iwiązkową 
komisję pracowniczą i komitet bezrobot 
nych w sali rad> miejskiej. 

Na wstępie organizatorzy wiecu zło­
żyli ł-prawozdanie z dziulalnoś :< komi­
tetu bezrobotnych w związku z ustawą 
r ^Lezp ieczemu pracowników umysło­
wych r& wypadek bezrobb-a, która to 
ustawa me odpowiada nadziejom jakie 
posiadali pracownicy przy wn.csJ-iniu 

jei dc scimu. 
Pierwszy referent wskazał, że zda­

wało się iż dzięki ofiarności społeczeń­
stwa kryzys gospodarczy prędko minie 
lecz kazano nam długo czekać na zba­
wienne skutk i sanacji^ skarbu, a tymcza 
sem okazało się, że nie wszyscy obywa 
tele mogą czekać tak długo przeczekać 
ła tw ie j k ry tyczny czas nawet robotni ­
kom fizycznym, k tórych zabezpiecza u-
stawa i k tó rym rząd wydaje stale zapo­
mogi. 

Rdzeń narodu tak zwana inteligencja 
czekać nie może i n*e ma możności wy ­
t rwania, pozbawiona opiek i rządu i zda 
na na łup kryzysu i drożyzny. Ju t w r o ­
k u 1924 pracownicy umysłowi poczęli ko 
łatać do rządu i sejmu domagając się na 
leżenie im opieki ze strony państwa, na 
powstanie, którego k ładl i swe zdrowie i 
życie, a wówczas rząd dopiero po d łu ­
gich miesiącach głodowania rozpoczął 
wydawać pożyczki i zasiłki. 

Interwencja posłów robotniczych 
Łodzi odniosła słaby skutek, gdyż więk 
szość sejmowa ustawę spaczyła i obec­
nie ustawa ta niedość że nie odpowiada 
życzeniom wars tw pracowniczych lecz 
szkodzi im, jeszcze. 

Obecnie ustawa powędruje jeszcze do 
senatu, k tó ry nie omieszka wprowadzić 
cały szereg poprawek, tak że uchwalona 
i ogłoszona już ustawa będzie ty lko pa­
rodią ustawy socjalnej. 

Obecnie należy wszcząć k r o k i w celu 
uniknięcia dalszych możl iwych popra­

wek i przyśpieszenia ogłoszenia ustawy, 
gdyż pracownicy nie chcą zasi łków lecz 
należne fm w razie bezrobocia ubezpie­
czenie. 

Co do starań na terenie Łodzi , to w 
myśl uchwał poprzedniego wiecu udała 
się delegacja do prezesa rady miejskiej i 
prezydenta miasta w sprawie wyasygno 
wania funduszów z kasy miejskiej lecz 
interwencje te spełzły na niczem, 

Powyższy referat w y w o w a ł ożywio­
ną dyskusję, po które j przyjęto następu­
jące rezolucje: 

„Wiec stwierdza że nowela do usta­
w y o ubezpieczeniu bezrobotnych pra­
cowników umysłowych na wypadek bez 
robocia, jako obejmująca nieznaczną ty l 
ko część bezrobotnych, zwalniająca pań 
stwo od świadczeń na rzecz funduszu 
ubezpieczeniowego i posiadająca szereg 
innych kardynalnych braków, nie uw­
zględnia interesów szerokich mas pra­
cowniczych, zaś zapowiedziane ostatnio 
przez senat poprawki do nowel i na czas 
nieograniczony odwlekają wprowadze­

nie w życie nawet tego tak n'edostatecz 
nego ubezpieczenia. Wobec powyższe­
go zebrani wzywają organizacje praco-
wnioze m. Łodzi do wystąpienia do czyn 
n ików rządowych w obronie ubezpie­
czenia na wypadek bezrobocia i o dal­
sze wypłacanie bezrobotnym doraźnych 
zasi łków. 

Wiec stwierdza że sfery posiadające, 
wykorzystując obecny moment starają 

się obalić 8 godzinny dzień pracy i inne 
zdobycze socjalne, z tak wie lk im t ru ­
dem wywalczone przez klasę pracującą. 
Wiec protestuje przec iwko tym reak­
cyjnym zamachom i nawołuje ogół pra­
cowniczy m. Łodzi do czujnej i energi­
cznej obrony swoich praw! Następnie 
stwierdzono, że zarówno pracownicy 
umysłowi jak i fizyczni w inn i razem bro 
nić swych interesów, wobec czego po­
stanowiono porozumieć się ze związka­
mi zawodowem] w celu stworzenia ko ­
mi tetów bezrobotnych pracowników u -
mysłowych zrzeszonych w związkach 
jak również i stojących poza zw iązkami 

W końcu postanowiono domagać się 
podwyższenia zapomóg, oraz ubezpie­

czenia bezrobotnych pracowników umy­
słowych w kasie chorych, b. 

-:o:-

Prawo i życie. 

4 miesiące więzienia za potajemny poród. 
Posterunek pol icy jny we ws i Będ ­

k ó w powia tu brzezińskiego, o t rzymał w 
kw ie tn iu rb . poufne wiadomości , że mie 
szkanka tejże ws i Zofja Kulesza od dłuż 
szego czasu by ła w stanie odmiennym, 
a obecnie f igura jej powróc i ła do nor­
malnego stanu, przyczem w gminie nie 
został zarejestrowany n o w y potomek 
Kuleszów. 

Wyde legowany w t y m celu posterun 
k o w y przeprowadzi ł poufne dochodzenie 
l na zasadzie informacj zebranych od są 
siadek Kuleszy dowiedział się, t e Zo­
fja istotnie by ła w stanie odmiennym, je 
dnak dziecka nie powi ła . 

Wówczas posterunkowy aresztował 
Zofję Kuleszę, zaprowadzi ł ją do szpi­
tala brzezińskiego do lekarza ginekolo­
ga, b y ten stwierdzi ł* czy podejrzana nie 
uczyni ła przestępstwa kol idującego z ko 
deksem ka rnym. 

Lekarz zbadał Zofję Kuleszę i orzekł 
żc Istotnie przed trzema dniami urodzi ła 
ona dziecko, jednak nieobecność tego 
stwierdza dokładnie iż zostało tu popeł 
nlone morders two na noworodku. 

W dniu wczora jszym w sądzie okrę 
g o w y m w t ryb ie postępowania uprosz­
czonego rozpat rywana by ła sprawa Zo 
fji Kuleszy, k tórą urząd prokuratorsk i 
oskaTŻył o powicie dziecka i zgładze­
nie go ze świata. 

Oskarżona Zofja Kulesza do w i n y za 
bójstwa dziecka nie przyznała się. jak 
również zaprzeczyła, jakoby by ła k iedy 
ko lw lck w stanie odmiennym. 

Zbadane w charakterze świadków 
sąsiadki Kuleszy zeznały, żc Istotnie o-
skarżona znajdowała się w stanie od­
miennym, aż pewnego dnia znikła i po 
trzech dniach kibić jej nie zdradzała for 
my kobiety znajdującej się w stanie od­
miennym. 

Świadek Józefa Gabara lat 14 zezna 
ła, że siostra oskarżonej gdy by ła z nią 
na grzybach w lesie opowiedziała lej, 
że „Józ ia wiesz moja starsza siostra 
Zosia będzie miała syna, a ja będę już 
ciotką, mam lat 14, a t y masz lat 16 i 
nie jesteś c io tką" . 

Prokura tor P io t r Lew ieck i popiera 
oskarżenie wca łe j rozciągłości i doma­
ga się przyk ładnego ukarania podsądnej 
z art. regulującego sp rawy o zabójstwo 
dziecka. 

Obrońca oskarżonej adwokat Planer 
w przemówieniu swem dowodzi- że nie 
może być w niniejszej sprawie m o w y o 
zabójstwie, a jeśli sąd uzna winę pod­
sądnej należy zmienić kwal i f ikację p raw 
ną, gdyż zachodzi tu na jwyże j z w y k ł e 
•ooronlenie. 

Sędzia Ku l ikowsk i po naradzie zmie 
mając kwal i f ikację prawną skazał Zofję 
Kuleszę na 4 miesiące więzienia z zal i -
czenem aresztu prewencyjnego. 

XXXXXXXXXXXXXXXf 

Natychmiast do odnaję­
cia na dłuższy czas 

2-poKojowe 
u m e b l o w a n e m i e s z k a n i e 
ż kuchnią i wszystkiemi 
wygodami. 

Oferty łub. „R. G." do »dmf-
n<«trae|i ,1). Republiki*. 

Konkurs orkiestr 
wojskowych 

o d b ę d z i e s i ę w d n i u 1-ym 
• l e r p n i a . 

Jak wiadomo w dniu 1 sierpnia w ok 
ródku letnim „ T i v o l i " odbędzie się kon­
kurs orkiestr w o j s k o w y c h poprzedzony 
zbiórką o godzinie 9 rano na placu im. 
generała Hallera, gdzie ork iest ry przed 
komisją wykona ją produkcje muzyczne 
marszowe z zastosowaniem zwro tów, 
zachodzeń i wszelk ich komend mustral-
nych wo j skowych . 

O godzinie 7 wieczorem dnia tego 
ork ies t ry stawią się w komplecie w og 
ródku T ivo l i ' , gdzie nastąpi losowanie 
odnośnie do kolejności grania. 

Program muzyczny przedstawia się 
następująco: 

28 pułk Strze lców Kan iowsk ich : Po 
lonez A-dur Chopin- Menuet — PadereW 
ski , Ouver tura Węgierska Keller - Bella. 
Pr ima — Vista — u twór dany przez 
kolegjum sędziów. 

31 pułk Strze lców Kaniowskich — 
Hrabina — Moniuszko, Rapsodja*węgier 
ska — Liszta. Chopinlada — Chopina. 
Pr ima Vista u twór dany przez kolegjum 
sędziów. 

10 pułk Kaniowskie j A r t y le r i i Polo­
we j — Ouver tura „Weso ła O r a " — Kel 
ler - Bel la, K w i a t y polskie — Cymerman 
„ G d y b y rannym s łonk iem" z opery Hal ­
ka — Moniuszko. Pr ima Vista u twór da 
ny przez kolegjum sędziów. 

4 pułk Ar ty le r j i ciężkiej. Ouvertura 
z opery Halka — Moniuszko, Taniec z 
pochodniami — Mćkstera, Mazur z Fan 
farami — Powłowsk iego, Pr ima Vista 
u twór dany przez kolegjum sędziów. 

30 pułk Strze lców Kaniowskich, k tó 
ry stacjonuje w Warszawie , a należy do 
10 dyw iz j i nie przybędzie na konkurs, 
ponieważ nie posiada odpowiednich fun 
duszów na tranzlokację z W a r s z a w y do 
Łodzi , a natomiast weźmie udział w k o n 
kursie muzycznym z pułkami warszaw­
sk imi . 

W skład sędziów wchodzą: pułk. 
Homolasc- podp. Vogel. major Dabko, 
major dr. Kury luk , ks. kapelan Olesiń-
ski , kapi tan Lercha - Or lota, por. Kocha 
nowsk i , urzędnik w o j s k o w y 10 stop. Si 
k o r c k I kapelmistrz 30 p. S. K. 

Ze sfer cyw i l nych zaproszeni zostah 
pp. Turner. M icha łowsk i , profesor W a - ' 
lewsk i i prof. Halpern. p 1 

„Świat kupiecki". 
Eksport węgla drogą morską prze*, 

port gdański i Gdyn i , nabiera obecnie 
cech pilnego zagadnienia p ierwszorzęd­
nej wag i . Początek akcji wyszed ł od 
rządu, k t ó r y w tych dniach na w łosk im 
t ranspor towcu „Va ld i rosa" przesyła do 
W łoch 7 tys . ton węgla. Ciekawe rozwa 
żania na ten temat, jak również na te­
mat wysokośc i f rach tów morskich na , 
węgiel w państwach konkurencyjnych, 
zamieszcza w ostatnim, 13 numerze 
„ ś w i ę t a Kupieckiego" (organu rady 
zw iązków t o w a r z y s t w kupieckich na 
Polskę Zachodnią w Poznaniu) p. Klej­
not i Tu rsk i z Tczewa. 

Na temat „Agent handlowy, a podró­
żu jący" , znajdujemy w tymże numerze 
„Św ia ta Kupieckiego" rozważania, opar­
te na kodeksie hand lowym, w k tó r ych 
uwydatn iono różnicę zachodzącą pomię­
dzy t ym i dwoma rodzajami przedstawi 
cieli hnad lowych. Jest to tern więce j 
wskazane, że w praktyce kupieckiej cze 
stokroć niesłusznie identyf ikuje sie te' 
dwa pojęcia o różnym zakresie praw. 

Aktualna dziś sprawa mlędzynarodo-
w o ś c i " naszych targów, również jest roz 
pa t rywana I autor słusznie domaga sie. 
wyodrębnienia eksponatów i w y s t a w ­
ców zagranicznych w osobne pawi lony. 

Bardzo c iekawa koresnondencja l 
Marsy l j i podaje szczegóły o nowej orga­
nizacji r ynku ryżowego, mogący intere­
sować naszych hu r town ików kolonjal-
stów. 

W Y C I E C Z K A L I G I MORSKIEJ D O 
GDAŃSKA. 

Jeszcze t y l ko dziś i ju t ro , od godz. 
7 do 9 wieczorem, sekretarjat L ig i mor­
skiej i rzecznej przyjmuje zapisy ńa nie­
wie le pozostałych miejsc w liście u<"<"v 

stn ików wyc ieczk i , wyruszającej z Ło ­
dzi w piątek wieczór, celem zwiedzenia 
Odańska, Helu Sopot, O l i w y , oraz wzje 
cła udziału w regatach w Gdyni . Wycwj 
czka wraca do Łodz i w e w to rek rano 

Koszt udziału z kompletnem utrzym-
niem. noclegami- przejazdami koleją-
i statkiem, zwiedzaniem zaby tków 11. d. 
wynos i dla cz łonków 60 z ło tych, dla nie 
cz łonków 65 z ło tych . 
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LU NA 
Dziś po raz ostatni! 

G W I A Z D A 

RACtUELL MELLER oraz n i e z r ó w n a n y 
— — par tner je j 

Ĵf| Ĥi ̂ Hlil 
ANDRE ROANNE 

w m o n u m e n t a l n y m d r a m a c i e 
e p o k o w y m p . t . „UCIEMIĘŻENI" 

RACtUELL MELLER 

tffATK VH)X-i*J\ . Uri 

T E A T R MIEJSKI . 
Dziś i jutro kapitalna, dowcipna i po 

•tjysłowa komedja młodej poetki M . Pa­
wl ikowskiej „Szofer Arch iba ld" , k tó ry 

dany będzie jeszcze ty lko dwa dni przed 
skończeniem sezonu. W rolach g łów­
nych pp. Morska, Jerzmanowska, Roz-

wadowiczowa, Swięcimska, Kro tkę i 
fabisiak. 

f E A T R L E T N I W P A R K U STASZICA. 
Ostatnie t rzy dni t j , dziś jutro i poju-

frze, znakomity cieszący się ogromnem 
Powodzeniem wodewi l L. Krenna „O j , 
te kobieciątka" z pp.: Jakubióską, Ła­
pińską, Debiczem, Tatarkiewiczem, 
Wrońskim i Zniczem na czele. 

W sobotę dnia 1 sierpnia teatr letni 
Występuje z premjerą arcyzabawnej 
farsy Kadelhurga „Tancerka z Var ie te" . 
Próby pod kierunkiem reżyserskim p. 
Dębicza są już na ukończeniu, 

LETNI T E A T R POPULARNY. 
Dziś w środę dn. 29. 7. świetna, lśnią 

c a perłami humoru k rotochwi la . Hisz­
pańska mucha Arnolda i Bacha ; k tóra 
Porywa huraganami śmiechu przepełnio 
1ą co wieczór widownię. 
, Pełne wielkiego humoru role obejmu 
Ą pp. Bronowska, Brandtówna, Ziel iń­
ska, Marsycka, Kubińsk i , Puchalskie Boi 
'owski , Urbański , Górecki , Bielecki, Ga 
<Cski. 

Jutro w dalszym ciągu „Hiszpańska 
toucha". 

Bezkrólewie w magistracie 
N i e m a a n i p r e z y d e n t a , a n i w i c e ­

p r e z y d e n t ó w . 
W dniu wczorajszym delegacja pra­

cowników miejskich z panem K o w a l ­
skim na czele zgłosiła się do magistratu 
^ celu otrzymania odpowiedzi na memo 
r iał złożony w sprawie przeprowadzonej 
klasyfikacji pracowników miejskich. 

Konferencja jednak nie doszła do 
"kutku, gdyż pana wice-prezydenta 
Roszkowskiego nie było, a pozostali 
C Ł l ° n k o w i e magistratu bawią na ur lo-
^ c h . b. 

Gość z Ameryki. 
Dzisiaj p r z y b y w a do Łodz i zasłużony 

" ?-iałacz społeczny, sędzia Penkin z New 
Jorku. 

Pan Penkin jest przewodniczącym cen 
halnego komitetu towarzys twa „ O r t " w 
Ameryce i jednym z redaktorów powsze 
c ł l n ie znanego pisma amerykańskiego 
• '^orwar ts" . 

Przyjeżdża on do Polsk i , celem zapo­
dania się ze stanem żydowskiego szkol 
AlCtwa zawodowego. 

W Łodzi gość zwiedzi wszystk ie 
Warsztaty do nauki rzemiosł, jakie mie j ­
scowy komitet t owarzys twa szerzeniu 
fracy zawodowej l rolnej wśród żydów 

>Gjc*" ^aJoiy? i prowadzi* 

o I 
Piąty turnus rozpoczyna się 28 sierpnia. 

Minister spraw wo jskowych zarzą­
dzi ł rozkazem z dnia 10 lutego 1925 r o ­
ku powołanie w foku bieżącym roczni ­
k ó w reze rwy 1899 i 1900 na czteroty­
godniowe ćwiczenia, na podstawie art . 
10 us tawy o powszechnym obowiązku 
służby wo jskowe j . 

Wobec tego rezerwiśc i (kategorja 
A) urodzeni w roku 1899 i 1900 zamiesz 
kal i w Łodz i , k t ó r zy nic o t rzymal i do­
tychczas kar t powołania na ćwiczenia 
wo jskowe, względnie k tó rzy z jak ich­
ko lw iek innych powodów nie odbyl i 
w roku bieżącym ćwiczeń wo jskowych , 
mają zgłosić się w P.K.U. Łódź-miasto 
w Łodz i p rzy ul . Sienkiewicza nr. 3-5 
w następującym terminach: 

w dniu 24 sierpnia 1925 r. o nazw i ­
skach na l i terę A, B, C, D, 

w dniu 25 sierpnia 1925 r. o nazw i ­
skach na l i terę E, F, G, H, Ch, I, J, 

w dniu 26 sierpnia 1925 r. o nazw i ­
skach na l i terę K, L, Ł , M , N, O, P, 

w dniu 27 sierpnia 1925 r. o nazw i ­
skach na l i terę R, S, T , U, W , Z, 
skąd odesłani będą na ćwiczenia do 
swoich oddziałów. 

Powołan i mają przynieść ze sobą 
książeczki wo jskowe i wszystk ie doku­
menty wo jskowe, jakie posiadają. 

W inn i niezastosowania się do niniej­
szego wezwania będą karani — stosów 
nie do postanowienia art . 115, ustęp 2, 
us tawy o powszechnym obowiązku służ 
by wo jskowe j — wed ług par. 93 (113) 
K.K.W., o ile nie ulegną karze w myś l 
par. 68 K. K. Wo jsk , lub za dezercję. 

Zwolnieni od zgłoszenia się w myś l 
niniejszego wezwania są rezerwiśc i , 
k t ó r z y : 

1. o t rzymal i odroczenie ćwiczeń do 
roku 1926, na skutek próśb wniesionych 
do P.K.U. przed ogłoszeniem niniejsze-

k r e o w a n i e m g ł ó w n e j r o l i w obrazie t y m pokaza ła , że jest n i e t y l k o n iez równana 
p ieśn iarką, lecz także na jwyb i tn ie j szą g w i a z d ą f i l m o w ą w s p ó ł c z e s n e j Francj i , 

Bezrobotni, którzy praco* 
wali zagranicą 

o t r z y m a j ą z a p o m o g i . 

Wobec tego, że dotychczas nie by ła 
uregulowana sprawa zapomóg dla bez­
robotnych, k tó rzy by l i zatrudnieni poza 
granicami kra ju i nie przyznawano im 
zapomóg, wo jewódz two łódzkie, wy ja ­
śniło sprawę tę w okóln iku do P.U.P.P. 
w następujący sposób: 

Podlegający obowiązkowi zebezpie-
czenia na wypadek bezrobocia, robot­
n icy obywate le polscy, k tó rzy pozost? 
wa l i w stosunku najmu pracy poza gra­
nicami państwa, lecz w czasie t rwan ia 
tego stosunku, a po jego rozwiązaniu 
zamieszkali w granicach Rzeczypospo­
l i te j , mają prawa do ot rzymania zasił­
k ó w o ile zostaną zarejestrowani , jako 
bezrobotni i o ile udowodnią, że praco­
wa l i conajmniej 20 tygodni w ciągu ro ­
ku przed zgłoszeniem bezrobocia. 

Zgłoszenie do urzędu P.U.P.P. win­
no nastąpić o ile bezrobotny został zwoJ 
niony z pracy przed 15 lipca 1925 r. do 
15 sierpnia 1925 r., a jeśl i po 15 l ipca, 
to w ciągu miesiąca od rozwiązania 
stosunku najmu. 

Bezrobotni c i , k t ó r zy zgłoszą się dt 
P.U.P.P. przed 31 sierpnia otrzymają 
zapomogę o ile pracowal i conajmniej 20 
tygodni w okresie czasu po 1 l ipca 1923 
roku. (b) 

go. obwieszczenia; 
2. w roku bieżącym ukończyl i prze­

pisaną służbę w wo jsku stałem i zostali 
zwolnieni do reze rwy lub stale ur lopo­
wani ; 

3. odbyl i już przepisane ustawą ć w i ­
czenia; 

4. w oznaczonym w ninlejszem ob­
wieszczeniu terminie s tawiennic twa be 
dą znajdować się w areszcie śledczym 
lub odbywać karę pozbawienia wo lno ­
ści w areszcie, więzieniu, domu popra­
w y lub tw ie rdzy ; 

5. na podstawie zezwolenia w ładz 
wo j skowych przebywają zagranicą lub 
ot rzymal i zezwolenia na wy jazd zagra­
nicę; 

6. na skutek zaświadczeń odnośnych 
dyrekc j i kolei państw. : — naczelnicy 
(zawiadowcy) stacji, k ie rown icy ruchu 
(dyżurni i pomocnicy zawiadowców 
stacji), telegrafiści, maszyniści pocią­
gów, pomocnicy maszynistów, aspiran­
ci ko le jowi , kształcący się na kursach 
służby eksploatacyjnej p rzy dyr . kolei 
państw. Warszawa, L w ó w 1 Gdańsk — 
otrzymal i odroczenia do roku 1926. 

Udokumentowane i należycie ostem­
plowane podania o odroczenie ćwiczeń 
do roku 1926 można wnosić do P.K.U. 
Łódź-miasto najpóźniej do dnia 14 sierp­
nia 1925 r. Wniesienie podania nie zwa l 
nia od zgłoszenia się, jeżeli powołany 
nie o t rzyma odpowiedzi do dnia 23 sierp 
nia 1925 r. 

Dowódca okreeru korpusu nr. IV 
(—) JUNG, 

genera ł -dywiz j i . 
Łódź, 'dnia 15 l ipca 1925 r. 

U w a g a : Rezerwiści w inn i przynieść 
ze sobą na ćwiczenia swoje własne przy 
bory do jedzenia (jak łyżkę, widelec itp.) 

:o:-

Śledztwo sądowe wobec urzędni­
ków państwowych. 

Memorjał stow. urzędników państwowych do ministra 
sprawiedliwości. 

Wobec k i l ku w y p a d k ó w przewlek­
łego śledztwa sądowego w stosunku do 
urzędników pańs twowych , w czasie 
którego obwinieni pozostawali pod cięż 
k imi zarzutami, jak się w w y n i k u śledz­
twa okazało bezpodstawnerni, przyczem 
cierpiało urzędowanie, bo na miejsce 
oskarżonych nie można by ło przyjąć 
nowych urzędników 
zarząd g łówny stowarzyszenia urzęd­
n ików pańs twowych zwróc i ł się do pa­
na ministra sprawiedl iwości z prośbą, 
w umo tywowanym memorjale, o p rzy ­
pomnienie i polecenie ścisłego stosowa­
nia okólników, zarządzających załat­
wienie spraw, dotyczących funkcjonar-
juszów pańs twowych i t ych spraw, w 
k tó rych chodzi o interes służby i dobro 

państwa przed wszystk łemi innemi. 
Memorjał podkreśla między : niemi 

że skutkiem przewlekłego śledztwa cicr 
pi powaga i sprawność urzędu, a w w y 
padku w i n y urzędnika skarb ponosi stra 
t y . Za najważniejszy jednak argument, 
przemawiający za s z y b k o ś c i •• ^ d u ­
r y sądowej, memorjał uważa moment 
mora lny : konieczność zupełnego i szyb 
kiego usunięcia z szeregów urzędni­
czych winnego osobnika, przynoszącego 

ujmę opinji urzędnictwa polskiego, oraz 
konieczność jaknajszybszego usunięcia 
podejrzeń tam, gdzie oskarżenie do ty ­
czy ło niewinnego. 

W końcu zarząd g ł ó w n y zwraca u-
wagę pana ministra na powtarzające 
się fak ty pociągnięcia do odpowie­
dzialności urzędników w sprawach 
pierwszorzędnej wag i , a nawet fak ty 
aresztowania przez sędziów śledczych 
bez porozumienia się z władzą przeło­
żoną urzędników, które j wyjaśnienia 
lub opinje, mog łyby wyjaśnić często 
p rzyk re nieporozumienia, jakie w wie lu 
wypadkach są jedyną przyczyna wszczę 
cia danych spraw. 

Dentysta 

Rakiszski 
Zielona 6 

przyjmuje codziennie. 

Trup dziecka pod pro­
chownią. 

Z n a j d o w a ł s i ę j u ż w s t a n i e 
r o z k ł a d u . 

Al f red Wegener zamieszkały w e w s i 
Stoki pod Łodzią p rzyby ł do urzędu śled 
czego i z łoży ł zameldowanie, że w dniu 
wczora jszym gdyż żął ży to na odcinku 
ul . Pomorskie j obok prochowni , zauwa­
ży ł w życie podrzucony trup noworod­
ka, k t ó r y znajdował się już w stanie 
rozkładu. 

Energiczne dochodzenie k ierowane w 
tej sprawie n iewątp l iw ie w y k r y j e na­
zwisko wy rodne j matk i i posadzi ją 
przed obliczem srogiej Temidy . 

Ciągnienie piątej klasy 
d r u g i e j p a ń s t w o w e j l o t e r j i 

k l a s o w e j . 

Nasz warszawsk i kor . telefonuje: 
Generalna dyrekc ja loter j i państwo­

we j ogłasza, że ciągnienia piątej klasy 
1-ej polskiej państwowej loterj i klaso­
w e j odbędą się publicznie w dniach: 6. 
7. 8, 10, 11- 12, 13, 14, 17, 18, 19, 20, 
21, 24, 25, 26, 27, 28 i 29 serpnia i 3-go 
września r. b. o godzinie 8,30 rano w 
Warszaw ie p rzy ul icy N o w y Świa t 70. 
(Biuro generalnej dyrekcj i loterj i pań 
s twowej ) wobec komisj i rządowej przy 
współudziale i pod kontrolą d w u obywa­
teli miasta przez prezydenta miasta za­
proszonych. 

Wsypywan ie do jednego z kół lote­
ry jnych zw i t ków z wyg ranemi oznaczo 
nemi w planie 11-ej państwowej loier j i 
k lasowej odbędzie się we wtorek dnia 
4-go sierpnia 1925 roku o godzinie 9-e; 
rano w lokalu wyże j podanym. 

CZYTAJCIE 

•Jim n r 
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Poznawajmy w szkole 
przyrodę! 

U c h w a ł y n a u c z v c i e l i - p r z y r o d n i > 
k ó w . 

Podczas zakończonego przed k i lka 
ciniami zjazdu lękamy j p rzy rodn ików 
jedną z najl iczniejszych sekcji by ła sek­
cja przyrouuiczo-dydaktyczna, obejmu­
jąca nauczyc ie l i -przyrodników. Stano­
wi ła ona pierwszy w Polsce zjazd na­
uczyciel i nauk biologicznych, chemji , f i ­
zyk i i nauk pokrewnych. Zgromadzi ła 
koło 100 uczestników. 

Z uchwał, powziętych podczas obrad 
sekcji, na wyróżnienie zasługują: 

1. Wniosek, żądający wprowadzenia 
przedmiotu biologii do klasy 7-ej szkół 
humanistycznych j k lasycznych I do se­
minariów nauczycielskich. 

2. Wniosk i w sprawie uwzględnienia 
w programach szerzę] meteorologi i i ko 
smografj i . 

3. Wniosk i , żądające wprowadzenia 
w szkołach p rzemys łowych chemji prze 
mys łowe j . 

Postanowiono również uznać za naj ­
pilniejsze postu la ty : 

1. Subwencjonowania należne pra­
cowni p rzyrodn iczych w szkołach. 

2. Ogłoszenie przez min is ters two 
W.R. i O.P. konkursów na podręcznik i 
szkolne. 

3. Do kasy im . Mianowskiego posta­
nowiono się zwróc ić o wydan ie spisu 
pracujących naukowo p rzy rodn i ków i le 
ka j zy ze wskazaniem dz ia łów wiedzy, 
w k tó rych pracują. 

4. Postanowiono dążyć do s tworze-
i ia czasopisma periodycznego, poświę­
conego metodom badań i nauczania p rzy 
rody. 

Ze szczególnym naciskiem podnie­
siono żądanie, aby ministerstwo W , R. 
i O. P. przeprowadzi ło . Iżby ma tu ry 
szkół średnich wszys tk ich t y p ó w da­
w a ł y wstęp na uniwersyte t . 

Jednym z donioślejszych rezul tatów 
obrad sekcji jest powzięcie u c h w a ł y u-
tworzenia organizacj i , k tó raby skupiała 
wszys tk ich nauczyciel i p r zy rody i k tó ­
rej zadaniem by łoby organizowanie pra 
cy nad rozwo jem d y d a k t y k i nauk p r z y ­
rodniczych i p racy naukowej p r zy rod ­
niczej wś ród nauczycie lstwa. Organiza-

ta w inna się oprzeć w swe j dz ia ła l ­
ności o muzeum przyrodnicze w W a r ­
szawie. 

Wreszcie, oceniając sytuację, w ja ­
kiej znajdują się obecnie nauki p r z y r o d ­
nicze, powzięto jednomyślnie następu­
jący wn iosek : 

„ W uznaniu znaczenia, jakie dla w y ­
chowania umys łów 1 charak terów m ło ­
dzieży mają nauki przyrodnicze, s tw ler 
dzając znaczne w y n i k i , jakie w tej dzie­
dzinie uzyskało szkoln ic two polskie, 
dzięki rozumnym zamierzeniom i owoc­
nym w y s i ł k o m pańs twowych w ładz ©-
św ia towych oraz nauczycielstwa, — 
sekcja przyr . -dydakt . za nieodzowną 
potrzebę uznaje dalsze utrwalenie na­
uk przyrodn iczych I dalszy ich rozwó j 
ku istotnemu poży tkow i szkoły i społe­
czeństwa". 

Wyścigi kolarskie W Pa­
bianicach. 

Pabianickie Towarzys two Cykl istów 
arządza w dniu 2 sierpnia rb. 6 godzinie 
2-ej popołudniu na szosie Pabjanice — 
Łask zawody kolarskie a mianowicie: 

1] bieg awansu — 10 k im., dostępny 
dla jeźdźców nieposiadających nagród, 

2) bieg główny — 20 kim., dostępny 
dla jeźdźców zrzeszonych w P.Z.T.K.R. 
P. 

3) b ieg turystyczny — 10 k i m 
4) bieg k l u b o w y — 15 k im. 
Nagrody wszystkie w żetonach za­

leżnie od ilości uczestników biegu. 
Start na I Cheohle. 

W biegu głównym pomiędzy widza­
mi na starcie — posiadaczami numero­
wanych programów — rozlosowany bę­
dzie rower przez uczestników biegu, t j 
wyśc igowców. W parku ogrodzie K iwc 
ra przygrywać będzie orkiestra. Za 
rząd T - w a czyni wszelkie s'.arania w 
kierunku dobrej organizacji i jeżeli po­
goda dopisze, to wyśc ig powinny się 
udać znakomicie, tembardziej, że wez­
mą w nich udział pierwszorzędni kola 
rze — dystansowi^ 

Pracownicy umysłowi, domagają się podwyższenia 
zapomóg i ubezpieczenia bezrobotnych w kasie chorych 

Wielką ilość bezrobotnych pracow­
n ików umysłowych ściągnął wczorajszy 
V/i«C, z w j ł a n y przez międzyzwiązkową 
komisję pracowniczą i komitet bezrobot 
nych w sali rad-y miejskiej. 

Na wstępie organizatorzy wiecu zło­
żyl i tprawozdanie z dziaialnoś;i komi ­
tetu bezrobotnych w związku z ustawą 
C' znlezpieczemu pracowników umysło­
wych r a wypadek bezrobiv. i , k tóra to 
ustawa nic odpowiada nadziejom jakie 
posiadali pracownicy przy wn.csi.miu 
jej dc scimu. 

Pierwszy referent wskazał, że zda­
wało się iż dzięki ofiarności społeczeń­
stwa kryzys gospodarczy prędko minie 
lecz kazano nam długo czekać na zba­
wienne skutk i _ sanacji_ skarbu, a tymcza 
sem okazało się, że nie wszyscy obywa 
tele mogą czekać tak długo przeczekać 
ł a tw ie j k ry tyczny czas nawet robotn i ­
kom fizycznym, których zabezpiecza u-
stawa i k tó rym rząd wydaje stałe zapo­
mogi. 

Rdzeń narodu tak zwana inteligenta 
czekać nie meże i nie ma możności wy­
trwania, pozbawiona opieki rządu i zda 
na na łup kryzysu i drożyzny. Już w ro ­
k u 1924 pracownicy umysłowi poczęli ko 
łatać do rządu i sejmu domagając się na 
leżenie im opiek i ze strony państwa, na 
powstanie którego k ładl i swe zdrowie i 
życie, a wówczas rząd dopiero po d łu­
gich miesiącach głodowania rozpoczął 
wydawać pożyczki i zasiłki. 

Interwencja posłów robotniczych 
Łodzi odniosła słaby skutek, gdyż więk 
szość sejmowa ustawę spaczyła i obec­
nie ustawa ta niedość że nie odpowiada 
życzeniom wars tw pracowniczych lecz 
szkodzi im, jeszcze. 

Obecnie ustawa powędruje jeszcze do 
senatu, k tó ry nie omieszka wprowadzić 
cały szereg poprawek, tak że uchwalona 
i ogłoszona już ustawa będzie ty lko pa-
rodją ustawy socjalnej. 

Obecnie należy wszcząć k r o k i w celu 
uniknięcia dalszych możl iwych popra­

wek i przyśpieszenia ogłoszenia ustawy, 
gdyż pracownicy nie chcą zasiłków lecz 
należne im w razie bezrobocia ubezpie­
czenie. 

Co do starań na terenie Łodzi, to w 
myśl uchwał poprzedniego wiecu udała 
się delegacja do prezesa rady miejskiej j 
prezydenta miasta w sprawie wyasygno 
wania funduszów z kasy miejskiej lecz 
interwencje te spełzły na niczem. 

Powyższy referat w y w o w a ł ożywio­
ną dyskusję, po której przyjęto następu­
jące rezolucje: 

„Wiec stwierdza że nowela do usta­
w y o ubezpieczeniu bezrobotnych pra­
cowników umysłowych na wypadek bez 
robocia, jako obejmująca nieznaczną t y l 
ko część bezrobotnych, zwalniająca pań 
stwo od świadczeń na rzecz funduszu 
ubezpieczeniowego i posiadająca szereg 
innych kardynalnych braków, nie uw­
zględnia interesów szerokich mas pra­
cowniczych, zaś zapowiedziane ostatnio 
przez senat poprawk i do nowel i na czas 
nieograniczony odwlekają wprowadze­

nie w życie nawet tego tak niedostatecz 
nego ubezpieczenia. Wobec powyższe­
go zebrani wzywają organizacje praco­
wnicze m. Łodzi do wystąpienia do czyn 
n ików rządowych w obronie ubezpie­
czenia na wypadek bezrobocia i o dal­
sze wypłacanie bezrobotnym doraźnych 
zasi łków. 

Wiec stwierdza że siery posiadające, 
wykorzystując obecny moment starają 

się obalić 8 godzinny dzień pracy i inne 
zdobycze socjalne, z tak wie lk im t ru ­
dem wywalczone przez klasę pracującą. 
Wiec protestuje przec iwko tym reak­
cyjnym zamachom i nawołuje ogół pra­
cowniczy m. Łodzi do czujnej i energi­
cznej obrony swoich praw! Następnie 
stwierdzono, że zarówno pracownicy 
umysłowi jak i f izyczni w inn i razem bro 
nić swych interesów, wobec czego po­
stanowiono porozumieć się ze związka­
mi zawodowemi w celu stworzenia k o ­
mitetów bezrobotnych pracowników u-
mysłowych zrzeszonych w związkach 
jak również i stojących poza związkami. 

W końcu postanowiono domagać się 
podwyższenia zapomóg, oraz ubezpie­

czenia bezrobotnych p racown ików umy 
słowych w kasie chorych, b. 

Prawo i życie. 

4 miesiące więzienia za potajemny poród. 
Posterunek pol icy jny we ws i Będ ­

k ó w powia tu brzezińskiego, o t rzymał w 
kwie tn iu rb . poufne wiadomości , że mie 
szkanka tejże w s i Zofja Kulesza od dłuż 
szego czasu by ła w stanie odmiennym, 
a obecnie f igura jej powróc i ła do nor­
malnego stanu, przyczem w gminie nie 
został zarejestrowany n o w y potomek 
Kuleszów. 

Wyde legowany w t y m celu posterun 
k o w y przeprowadzi ł poufne dochodzenie 
i na zasadzie informacj zebranych od są 
siadek Kuleszy dowiedział się, że Zo­
fja istotnie by ła w stanie odmiennym, je 
dnak dziecka nie powi ła . 

Wówczas posterunkowy aresztował 
Zofję Kuleszę, zaprowadzi ł ją do szpi­
tala brzezińskiego do lekarza ginekolo­
ga, b y ten s twierdz i ł ' czy podejrzana nie 
uczyni ła przestępstwa kolidującego z ko 
deksem ka rnym. 

Lekarz zbadał Zofję Kuleszę i orzekł 
że istotnie przed trzema dniami urodzi ła 
ona dziecko, jednak nieobecność tego 
stwierdza dokładnie iż zostało tu popeł 
nione morders two na noworodku . 

W dniu wczora jszym w sądzie okrę 
g o w y m w t ryb ie postępowania uprosz­
czonego rozpat rywana by ła sprawa Zo 
fji Kuleszy, k tórą urząd prokuratorsk i 
oskarży ł o powic ie dziecka i zgładze­
nie go ze świata. 

Oskarżona Zofja Kulesza do w i n y za 
bójstwa dziecka nic przyznała się, jak 
również zaprzeczyła, jakoby by ła k iedy 
ko lwiek w stanie odmiennym. 

Zbadane w charakterze świadków 
sąsiadki Kuleszy zeznały, że istotnie o-
skarżona znajdowała się w stanie od­
miennym, aż pewnego dnia znikła i po 
trzech dniach kibić jej nie zdradzała for 
my kobiety znajdującej się w stanie od-
miennym. 

Świadek Józefa Gabara lat 14 zezna 
ta, że siostra oskarżonej gdy by ła z nią 
na grzybach w lesie opowiedziała jej, 
że „Józia wiesz moja starsza siostra 
Zosia będzie mia ła syna, a ja będę już 
ciotką, mam lat 14, a t y masz lat 16 i 
nie jesteś c io tką" . 

Prokura tor P io t r Lew ieck i popiera 
oskarżenie Wcałej rozciągłości i doma­
ga się przyk ładnego ukarania podsądnej 
z art. regulującego sp rawy o zabójstwo 
dziecka. 

Obrońca oskarżonej adwokat Planer 
w przemówieniu swem dowodzi- że nie 
może być w niniejszej sprawie m o w y o 
zabójstwie, a jeśli sąd uzna winę pod­
sądnej należy zmienić kwal i f ikację p raw 
ną, gdyż zachodzi tu na jwyżej zwyk łe 
ooronlenie. 

Sędzia Ku l ikowsk i po naradzie zmle 
njając kwal i f ikację prawną skazał Zofję 
Kuleszę na 4 miesiące więzienia z zal i -
czenem aresztu prewencyjnego. 

"XKKKKKttKKXXKKK* 

Konkurs orkiestr 
wojskowych 

o d b ę d z i e się, w d n i u 1 -ym 
s i e r p n i a . 

Jak wiadomo w dniu 1 sierpnia w oj. 
ródku letnim „ T i v o l l " odbędzie się kon­
kurs orkiestr wo j skowych poprzedzony 
zbiórką o godzinie 9 rano na placu im. 
generała Hal lera, gdzie ork iest ry przed 
komisją wykona ją produkcje muzyczne 
marszowe z zastosowaniem zwro tów, 
zachodzeń I wszelk ich komend mustral-
nych wo j skowych . 

O godzinie 7 wieczorem dnia tegc 
ork iest ry stawią się w komplecie w og 
ródku T ivo l i ' , gdzie nastąpi losowanie 
odnośnie do kolejności grania. 

Program muzyczny przedstawia się 
następująco: 

28 pułk Strze lców Kan iowsk ich : Po 
lonez A-dur Chopin- Menuet — Paderew 
ski , Ouvertura Węgierska Keller - Bella. 
Pr ima — Vfsta — u twór dany przez 
kolegjum sędziów. 

31 pułk St rze lców Kaniowsk ich — 
Hrabina — Moniuszko, Rapsodja węgier 
ska — Liszta. Chopinlada — Chopina-
Prima Vista u twór dany przez kolegjum 
sędziów. 

10 pułk Kaniowskie j A r t y l e r i i Polo­
we j — Ouver tura „Weso ła G r a " — Kftl 
ler - Bel la, K w i a t y polskie — Cymerman 
„ G d y b y rannym s łonk iem" z opery Ha l ­
ka — Moniuszko. Pr ima Vista u twór da 
n y przez kolegjum sędziów. 

4 pułk A r t y le r i i c iężkiej. Ouvertura 
z opery Halka — Moniuszko, Taniec 2 
pochodniami — Mekstera, Mazur z Fan 
farami — Powłowsk iego, Pr ima Vlsta 
u twór dany przez kolegjum sędziów. 

30 pułk Strze lców Kaniowskich, k tó 
r y stacjonuje w Warszawie , a należy do 
10 dyw iz j i nie przybędzie na konkurs, 
ponieważ nie posiada odpowiednich fun 
duszów na tranzlokaćję z W a r s z a w y do 
Łodzi , a natomiast weźmie udział wkon. 
kursie muzycznym z pu łkami warszaw­
sk imi . 

W skład sędziów wchodzą: pułk. 
Homolasc' podp. Vogel. major Dabko,. 
major dr. Kury luk , ks. kapelan Olesiń-
ski , kapitan Lercha - Or lota. por. Kocha 
nowskl , urzędnik w o j s k o w y 10 stop. Si 
kor«kl kapelmistrz 30 p. S. K. 

Ze sfer c y w i l n y c h zaproszeni zostah 
pp. Turner. M icha łowsk i , profesor W a ­
lewsk i i prof. Halpern. p 1 

„Świat kupiecki". 
Eksport węgla drogą morską p rze i 

port gdański i Gdyn i , nabiera obecnie 
cech pilnego zagadnienia p ierwszorzęd­
nej wag i . Początek akcji wyszedł od 
rządu, k t ó r y w tych dniach na w ł o s k i m 
t ranspor towcu „Va ld i rosa" przesyła do 
W ł o c h 7 tys . ton węgla. Ciekawe rozwa 
żania na ten temat, jak również na te­
mat wysokośc i f rachtów morskich na 
węgiel w państwach konkurencyjnych, 
zamieszcza w ostatnim. 13 numerze 
„Świę ta Kupieckiego" (organu rady 
zw iązków t o w a r z y s t w kupieckich na 
Polskę Zachodnią w Poznaniu) p. Klej­
not i Turski z Tczewa. 

Na temat „Agent handlowy, a podró­
żu jący" , znajdujemy w tymże numerze 
„Św ia ta Kupieckiego" rozważania, opar­
te na kodeksie hand lowym, w k tó rych 
uwydatn iono różnicę zachodzącą pomię­
dzy t ym i dwoma rodzajami przedstawi 
cieli hnad lowych. Jest to tem więcej 
wskazane, że w praktyce kupieckiej cze 
stokroć niesłusznie identyf ikuje sie te., 
dwa pojęcia o różnym zakresie p raw . 

Aktualna dziś sprawa międzynarodo-
w o ś c i " naszych targów, również Jest roz 
pa t rywaha i autor słusznie domaga sic 
wyodrębnienia eksponatów i w y s t a w ­
ców zagranicznych w osobne pawi lony-

Bardzo c iekawa korespondencja t 
Marsy l j i podaje szczegóły o nowej orga­
nizacji r ynku ryżowego, mogący intere­
sować naszych hu r town ików kolonjal ; 

stów. • 

W Y C I E C Z K A L I G I MORSKIEJ DO 
GDAŃSKA. 

Jeszcze t y l ko dziś i jut ro, od godz-
7 do 9 wieczorem, sekretarjat L ig i mor­
skiej i rzecznej przyjmuje zapisy na nie­
wiele pozostałych miej.se w liście ar̂ fs 
stoików wyc ieczk i , wyruszającej z Lo­
dzi w piątek wieczór, celem zwiedzenia 
Gdańska, Helu Sopot, O l i w y , oraz wzfc 
cia udziału w regatach w Gdyn i . W y c i r 

czka wraca do Łodzi w e wto rek ranr 
Koszt udziału z kompletnem utrzytf? 

niem, noclegami' przejazdami kalej«]« 
i statkiem, zwiedzaniem zaby tków i t. d-
wynos i dla cz łonków 60 z ło tych, dla nfC 
cz łonków 65 z ło tych . 

http://miej.se
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Zawrotna karjera i „interesy" p. inż. Krojgera. 
Szerszej opinjl publicznej bl iżej nie-

* nanem jest t lo i kul isy wydż ie rżaw ie -
^'a monopolu zapałczanego szwedom. 
zarówno ciała ustawodawcze, jak i o-
p. ' n ia publiczna zostały postawione 
Przed faktami dokonanymi i trudno by-
, 0 w obecnem położeniu f inansowem 
n i c Przychyl ić się do żądań rządu, k tó -
^ domagał się zatwierdzenia całej u-
jnowy, wskazując na poważną sytuację 
"lansową. -

Kto stoi za f i rmą ,-National Match 
Corporation"? 

Jest ona właśc iw ie dziełem młode-
*° inż. Ivara Krojgera, k tó ry pochodzi 
* c znanej rodziny szwedzkiej . Trust ten 
0 {lcjalnie nazywa się „Svenska Taends-
t i c ksakicbolaget" w Sztokholmie, i w 
0 s tatnich latach zajmuje w y j ą t k o w e sta 
n °wisko w szwedzkiem życ iu gospodar 
czem. 

Aby zrozumieć stanowisko t rustu 
^•"ojgera należy sięgnąć wstecz do h i -
s < °r j i fabrykacj i zapałek szewdzkich. 

s t i i en ie tego koncernu można sprowa-
^ z 'c do najdawniejszych lat fabrykac j i 
-Palek, to znaczy do roku 1845, k iedy 
J a n Edward Lundstroem założył w Jo-
e nkoeping pierwszą szwedzką fabrykę 

ZaPalek. W następnym dziesiątku lat 
ostaje szereg szwedzkich fabryk za-
^ ' ck , k tóre wzajemnie się zwalczają. 

Około roku 1900 doświadczenie eks 
"°rtowe w s k a z y w a ł o celowość koncen 
*racJi szwedzkich fabryk zapałek. D u -

tej akcji b y ł eksporter londyński , 
0 e wenadlc r , dzięki k tóremu stara „ Jo -

C nkoepings Taendst icksfabr iks" zjedho 
j^ła się z „Vu lkan-Taendst ick fabr ika-
; ebolaget". Jednak ten koncern natra-

"a poważnego konkurenta- k t ó r y ze 
Pchnął go z dominującego stanowiska. 

Uszą konkurencj i by ł inż. Ivar K r o j -
^e r> k tó ry na wiosnę 1913 roku założył 
° lcern „Akt iebolaget Foerande Sven-

S k a Taendsticks - Fabr iker " , do k tó re ­
go przy łączyło się ki lkanaście fabryk , 

czasie najwyższej wojennej konjunk 
U r V Krojker zjednoczył w koncern r ó 

V n l e ż „Joenkoeping - Vulkan Fabriker* 
^tedy dwa koncerny t. j . w y ż e j wspo-
^" 'any „Joenkoeping Vulkan Fabr iker " 
' 8:rupa Krojgera s t w o r z y ł y „Svenska 

a c ndst ickakt icbolaget" . Przez to pocią 
8 n | e c i e Kro jker stał się panem przemy 
S ' u zapałczanego w Szwecj i i w y r u s z y ł 
n a zdobycie zagranicy. M ia ł do speł­
n i a będzie zadanie, gdyż z jednego 
z "a jwiększych r y n k ó w zbytu , z Indj i , 
*0stal przemysł szwedzki wypchn ię ty 
Jrzez m łody przemysł japoński. Jednak 
azieki ulepszonej organizacji sprzedaży 
z a o b y W a Krojger po wojn ie cały w i e l -

1 indyjski rynek i p rzy pomocy kap i -
yu amerykańskiego, w k t ó r y m uczest-
'czy grupa Rockeffel lera, usadawia się 

r ó wnież w Japonji. 
, Od roku 1923 współpraca z amery-

a n s k i m kapi ta łem jest bardzo ścisła, 
^"ojger oczywiście zmierza do zmono 
P°lizowania całej produkcj i św ia ta ! trze 
ba 
to 

i ą jedną trzecią światowej produkcj i 
zapałek. 

Jest to organizacja, jakiej podobną 
trudno znaleźć w innym dziale produk­
cji przemysłowej , tern charakterystycz 
r iejsza, iż dla wy twarzan ia s łynnych 
szwedzkicl i zapałek nieomal ca ły suro 
wiec jest impor towany do Szwecj i . 
Drzewo>szwedzkie, największy a r t yku ł 
przemysłu w kra ju, jest jedynie w o-
graniczonych ilościach zużywany do fa ­
brykacj i- gdyż g łównie przerabiany by 
wa surowiec f iński , rosyjski i polski. 
Koncern Krojgera jest w ięc t y p o w y m 
monopolem jakośc iowym, k t ó r y dzięki 
temu przeradza się powol i w monopol 
św ia towy . Oczywiśc ie Svenska trust 
posiada własne obszary leśne w e wscho 
dnej Europie- własne fabryk i maszyn 
oraz wszys tko to, co musi posiadać do­
brze zorganizowany trust. Charaktery-
stycznem jest, iż potężny trust Kro jge­
ra nie pogardza spekulacjami wszelk ie­
go rodzaju. W czasach więc najbardziej 
intensywnej inf lacj i nabywa za psie pie 
niądze domy w śródmieściu Ber l ina, a-
by jesienią roku 1924 sprzedać je z o-
gromnym zyskiem, sprzedać Jakóbowi 
Michaelowi , niemieckiemu potentatowi , 
którego kar jera może być przyrównana 

jedynie do kar jery wiedeńskiego Bosla. 
Obecnie trust Krojgera pochwal ić się 

może ładnem powiększeniem swych 
w p ł y w ó w , gdyż opanował w pełni ca­
ł y polski rynek. O całej tranzakcj i mó­
wiono wie le i tajemniczo, a poseł Dą­
browsk i w s w y m organie „ I l us t rowany 
Kurjer K r a k o w s k i " dawał bez ogródek 
do zrozumienia, iż dyrektor departamen 
tu monopoli p. Głowacki - odegrał w ca 
łej t ranzakcj i rolę, k tó rą n iektórzy na­
zywają dwuznaczną. 

Trudno jest nam to sprawdzić, a nie 
wolno domyślać się, nawet w t y m w y ­
padku, gdy się w ie , że koncern K ro j ­
gera chętnie przyk łada rękę do wie lk ich 
interesów spekula tywnych, a la naby­
wanie domów w Berl in ie, co świadczy 
o sposobie prowadzenia interesów. U-
miejętność wciągania w nie s łabych l u ­
dzi, stojących na odpowiedzialnych i 
w p ł y w o w y c h stanowiskach rządowych 
idzie w tych wypadkach równolegle ze 
zmysłem speku la tywnym. Nie ulega 
wątp l iwośc i , iż jedną stroną, k tó ra w y ­
ciągnie zysk z monopolu zapałczanego 
w Polsce, będzie Krojger. Rozumie się, 
że pośredniczący w przeprowadzeniu te 
go interesu nie wy jdz ie z próżnemi rę ­
kami . Dr. Leszek Kirkien. 

-;o:-
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I. 
Pan Nachmanson konferuje z wielkiemi firmami. 
Onegdaj wieczorem przybył ponów 

nie do Lodzi dyrektor handlowy sowie­
ckie] misji zakupów, p. Nachmanson. 

W dniu wczorajszym p. Nachmanson 
odbyt szereg konferencji w łódzkich lir 
mach bawełnianych celem przeprowa­
dzenia zakupów zimowe] manufaktury 
bawełnianej. Pertraktacje prowadzone 
były u Ejtingona, gdzie Wniesztorg za­
mierza uskutecznić nową tranzakcję w 
wysokości pół miljona dolarów, w W i ­
dzewskiej Manufakturze (w której to 

firmie rozmiar ewentualnych zakupów 
trudno określić) oraz w firmie Krusche 
i Ender. 

W tej ostatnie] firmie Wniesztorg za 
mierzą zakupić towarów (przeważnie 
kołdry 1 sybiry) na sumę 25 — 30 tys. 
dolarów. 

Jak widzimy więc przewidywania 
nasze, że ogólna suma tranzakcji łódz­
kiego przemysłu z Wniesztorgiera do-
siągnle przynajmniej 2 mil], dolarów, za 
czynają się sprawdzać. 

:o:-

Ograniczenie wywozu pieniędzy z Rosji. 

Przyznać, iż w większej części uda 
•nu się to. W Niemczech wykup iono 

r zy czwarte akcji -.Deutsche Zuend-
" 0 ' z fabr ik , A. G. in Kassel, a dzięki niej 
zyskano w p ł y w na f i rmę „Stah l No-

G." W ten sposób opanowano 
^ Procent produkcj niemieckiej. 
Krojger ma zagwarantowany w p ł y w 

" a łotewski przemysł 1 przez swego re 
^ z e n t a n t a hamburgskiego, A. Naua, 

t o r y przeprowadzi ł mu interes w Niem 
c ? e c h , opanował również gdańską „Dan 
*JKer Zuendholzfabrik". > Kro jgerowsk i 
^ t n s k a t rust kontroluje obecnie zgó-

Centralne władze sowieckie począw 
szy od dnia 25 lipca w p r o w a d z i ł y zakaz 
w y w o z u bi letów bankowych i skarbo­
w y c h zagranicę. Rozporządzenie to do-
l y c f y przedewszystk iem bi letów Gos-
banku (banku Unj i ) . Wed ług tego rozpo­
rządzenia bi lety Gosbatiku i państwowe 
skarbowe bi lety, wywożone przez oso­
by przekraczające granicę sowiecką 

powinny wchodzić w skłatf pozwolonej 
przez p rawo normy w y w o z u war tośc i 
wa lu towych , ustanowionej na 300 rubl i 
na osobę i oprócz tego po 150 rubl i na 
osobę, należącą do rodziny osobo g łów 
nej. Władzom celnym zostało wydane 
polecenie, aby ze specjalną uwagą i do­
kładnością przestrzegały tego rozporzą 
dzenia. 

-:o: 

Zakupy zagraniczne w Czechosłowacji. 
Wskutek umiejętnej organizacji han­

dlu zagranicznego, sfery kupieckie i prze 
mysłowe w Czechosłowacji wpłyuęly na 
wybitne zwiększenie dopływu zamó­
wień dla przemysłu czechosłowackiego, 
z w h t ' z c z a jeżeli chodzi o przemysł ciąż 
k i . I'ość zamówień W przemyśle hutni­
czym, pochodzących z zagranicy, daje 
pracę 25 proc. zdolności wytwórczej hut 
czeskich Jednym z ciekawych objawów 
jest to, że przemysł czeski skutecznie 

konkuruje na rynkach zagranicznych z 
droższym przemysłem niemieckim. Do­
wodzi to, jak wiele znaczy yn;<e,ętna or 
gaftizacja w poszukiwaniu rynków zby­
tu. Ostatnie kencern hutniczy nicmiec-
ko-czeski Thyssena otrzymał zamówie-
nie od rządu Ameryk i południowej na 
dostawę rur wodociągowych. Wartość 

7amówiRr»ia tego sięga 420 tysięcy fun­
tów szterlingów. 

-:o: 

Międzynarodowy kartel drzewny. 
W związku z rokowaniami pomiędzy 

Rumunją, Jugosławją Austrją i Czecho­
słowacją w sprawie utworzenia między 

narodowego kar te lu drzewnego, doty­
czącego handlu zarówno drzewem nie­
obrobionym i obrobionym, jak i wyroba­
mi drzewnemi, czynione są obecnie usi­
łowania ze strony sfer zainteresowa­
nych co do wciągnięcia do karte lu tego 
handlu szwedzkiego. Organizacja ta ma 
się zajmować przedewszystkiem k iero­
waniem pol i tyką cen na różnych ryn­

kach eksportowych. Inicjatywa stworze 
n»a tego kartelu pochodzi od towarzy­
stwa akcyjnego dla produktów drzew­
nych w Zurychu. Towarzystwo to opie­
ra się na kapitale 30 mil jonów franków 
szwajcarskich, jest jednym z najwięk­
szych koncernów drzewnych oraz zwią­
zane jest ściśle stosunkami z organiza­
cją banków zachodnio i śródkowo-euro 
pejskich z Banca Comerciale Italiana 
i Deuteche Bank* 

Dolar 5 .23. 
Dzień wczorajszy by ł bardzo mocny 

na r ynku dew izowym w Łodz i . Przed 
południem banki oddawały dolary po 
kursie 5,21 do 5,21 i pół, przycem dał 
się odczuwać wyb i t ny brak materjału. 

wymiany wzmocni ła się 1 dolary chcia 
no oddawać w najlepszym razie po kur ­
sie 5,25. Mówiono o zleceniach, jakie 
dała Warszawa do załatwienia w Ł o ­
dz i . 

»* 
* W ostatnich k i l ku dniach na rynku 

pieniężnym nastąpiło pogorszenie eytu-
acji. 

Stopa . dyskonta prywatnego waha 
się od 3 i pó ł — 5 i pół proc. miesięcz­
nie. 

• „Mater ja ł " pierwszorzędny ( za k tó ­
r y uważane są nadal weksle z wysta­
wienia względnie z żyrem najwięk­
szych f i rm przemysłowych) jest w po­
szukiwaniu. Weks l i „gorszego gatunku" 
prawie zupełnie nie można zdyskonto­
wać. Banki nadal czynią wie lk ie trudno­
ści przy udzielaniu k redy tów oraz przy 
dyskontowaniu weksl i , które wybierają 
z wy ją tkową ostrożnością. Przy tranza-
kcjach kupna rabat za gotówkę dosięga 
15 proc., w bieżącym tygodniu zaczęły 
wp ływać protesty nawet bardzo poważ 
nej k l i jentel i prowincjonalnej, szczegól­
nie z Kresów i Pomorza. 

GOTÓWKA. 
Dolary 5.185. 

CZEKI. 
Belgja 24.08. 
Holandja 209.20. 
Londyn 25.31. 
N o w y Jork 5.185. 
Paryż 24.72. 
Praga 15.44 i pół. 
Szwajcarja 101.17 i pól. 
Wiedeń 73.28 i pół. 

AKCJE. 
Banlf Dyskontowy 5.05. 
Bank dla Handlu i Przenys łu 0.5O. 
Bank Zachodni 1.50. 
Bank Handlowy 4.50. 
Bank Przem. 0.20. 
Bank' Zarobkowy 7.50. 
Puls 0 45. 
Częstocice 1.50. 
Cukier 2.35, 2.40. 
Węgiel 1.68, 1.75. 
Polsk. Przem. Naft. 0.48. 
Cegielski 0.37. 
Modrzejów 3.60, 3.75, 3.70. 
Ostrowieckie 5.50, 5.35, 5.45. 
Pocisk 1.15. 
Starachowice 1.85, 2. 
Żyrardów 7.40, 7.60. 
Synd. Rolniczy 2.50. 
Ćmielów 0.38. 
Chodorów 3.20, 3.25 
Gosławice 1.70. 
Fi r ley 0.35. 
Nafta 0.30. 
Nobel 1.55. 
Li lpop 0.55, 0.56. 
Norbl in 0.77, 0.78 
Parowozy 0.45. 
Rudzki 1.15, 1.25, 1.20. 
Zieleniewski 10.60, 10.75. 
Borkowsk i 1.15, 1.18. 
Żegluga 0,17. 
Ha/berbusch 6.05. 

Papiery państwowe i l isty zastawne. 
Pożyczka dolarowa — w dolarach 

67.75, w złotych: 351,28 i t rzy czwarte. 
Pożyczka kolejowa 90. 85. 90. 
Pożyczka konwersyjna 5 procento-

wa 43.50, 8 procentowa 72. 
4 i pół proc l isty zastawne ziem. 21.50 

21. 60. 
5 proc. obi. T o w . Kred. m. Warsza­

w y przedw. 18.80, 19.25. 19. 
4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. War* 

szawy przedw, 14.25, 14.50. 
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Fascynujący dramat społeczno-historyczny w 7 aktach. 
W roli madame Pompadour urocza warszawianka, gwiazda ekranów świata 

— ^ MIA MARA — 
2 ) Vera Pietrakiewicz i Helena Jasiewicz 

silii baletu opery warszawskiej w nowych tańcach. 

3> MAREK WINDHEIM w n o w y m r e p e r t u a r z e 

P R Z Y F O R T E P I A N I E M . S Z Y M K I E W I C Z . 

P o c z ą t e k p r z e d s t a w i e ń o 0 . 5 , 7 I 9 . 3 0 . 

C E N Y MIEJSC O D 1 z ł 
P o w i ę k s z o n a orkiestra p o d d y r . L. K A N T O R A . 

N o w a spec ja lna ang ie lska wenty lac ja sa l i . 

— Powszechnego T o w a r z y s t w a H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w e g o — 

dawniej F. GREENWOOD Spółka Akcvjna 
Ł ó d ź , S i e n k i e w i c z a 7 6 | 8 0 . 

Częściowe i całkowite remonty aamochódów wszelkich systemów i gwarancją. 
Drobne naprawy na poczekaniu. Garaże dla samochodów z całkowita, obsługą. 

3 pokoje z kuchnią 
i wszeikiemi wygodami z meblami lub bez 

poszukiwane. 
Oferty do adm. dla „Dole!" 7629-3 

W Grenoble 
(na południu Francji) 

w m i e j s c o w o i c l z d r o w e j , o t w i e r a m 
p e n s j o n a t , w y ł ą c z n i e dla studentek i 
dla panienek chcących kształcić się w tam­
tejszym liceum. Pomoc w francuskim na 
miejscu. 

T r o s k l i w a o p i e k a z a p e w n i o n a 
Bliższe Informacje I zapisy od 1—3 t od 4—6 pp. 
w Łodzi ul Sienkiewicza 37, pr. of, II p, m, Só 

A N D R Z E J A MU 7 
Wykupuj* i w l a d e t t w s h a n d l o w a , 
p r a e m y a t o w e I w o j a s e r a k l e (pt. 
tenty), o r a * przyjmuje w p ł a c a n i a 
i a k f a d a n l e a a s n a n l a o obroc ie 
as Niate p d ł r o c a * itaa r o k u . 
którego termin upływa B dn iem 3 1 
Haas r. b. 9391—6 

Sprzedaje się okazyjnie: 
Kasa ogniotrwała, urządzeń e 
Murowe, stoły, biurka, misjyna 
do kopjowsnis, maszyna do 
pakowania, oraz pokój jadalny 
i lampy gazowe. 

Oglądać od gods. 10 do 8 
Zawadzka 36, m. 11. 7600 

SZYLDY 
i REKLAMY 

stylowo wykonywa po cenach konku­
rencyjnych na warunkach b. dogodnych 

A R T Y S T Y C Z N Y Z A K Ł A D 
= = M A L A R S K I = = 

J. K R A U S E 
Z A W A D Z K A 2 3 T E L . 4 2 - 3 1 

MIESZKANIA, 
l o k a l e I p o k o j e u m e b l o w a n e 

• t a l e 
p06zuku|e i poleca 

B i u r o „ A D M I N I S T R A T O R " 
P i o t r k o w s k a 2 0 . te le f . 2 3 - O S 

X$m*KXXXKKXX 

MEBLE 
kompletne urządzenia J U C D I p 
oraz pojedyncze — I ł U - O I - L . 

poleca w wielkim wyborze na najdo­
godniejszych warunkach 

I. i. TEBKELTROB 
— 12 N A R U T O W I C Z A 12 — 

(w podwórzu). 
N A R A T Y I — — Z A C O T Ó W K Ę 1 

Mieszkania 
1, 2,3.4. S. 6 pokojowe stale 

P O S Z U K U J E 
„Biuro Ruch" P

T°£ 

10 sztuk mało używanych krosen tkac 
kich na wełną, 4-ro skrzynkowe 
szerokość 2200—2400 mm., najchęt­
niej systemu „Schonhoer", 

4 zespoły gremp i od 1500—1850 mm. 
szerokości z selłaktoraml, systemu 
..Hartman". lub .Josephy". 

1 hydrauliczna prasę i 
1 krzyżówkę (Kreuzspulmaschine). 

Oferty pod „W, R." do administr. 
nln. pisma. 7547—3 xxxxxxxxxxxx 
r 
1 w 

Mieszhania, 1 
p o k o j e , s k l e p y I 

poleca: i 
Piotrkowska 38-

Redaktor i wydawca: Dr. Leszek Kirkien. 
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Or. m e d . 

B10N 
Południowa Nr. 23 

telet. 40-26. 
Specjallsts chorób 
skórnych i wene-
ryc?nych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyi* 
muje od 8 do 9.30 
od 4 i nól do < w 

Dr. 

O d a A s k a 4 2 . 
(Długa). 

Choroby akórne 
i w e n e r y e c n e 

Przyjmuje od 12—2 
do 2 ) 5— 8. 

D r . 

Choroby skórne, 
weneryczne i mo-
czoptdowe, leczenie 
szttlcznym słońcem 

górskim. 
Dz ie lna Ni 8 . 

Przyjmuje od 8—9 
i pół i od 4—b. 
Tel Ht 28-98. 

Tenrr n 
D r . m e d . 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie / 
Rentgenem I kwsrco 
wą lampą. Przyjm. 
od 10—12 I 6—7. 

N a w r o t Na 7. 
Telefon 28-07. 

Dr. 

choroby sKórne I 
wener yczne. 

6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć: 

codziennie od 5-ej 
do 7 i pół po poł 

w niedziele i i wia­
ła od II-.-i do l-» 

wprowadzeni w skle 
pach kolonialnych 
l składach aptecz­
nych zaraz poszu­
kiwani na wysoką 

Nauka i wychów 

Student udziela lek' 
cjL Specjalno** 

polski, matematyk*; 
Konstantynowska 1' 
m. 31. Od 1—4- . 

Ó38- 3 

Student prawa * 
student matem*" 

prowizją. Oferty 'tyki Unlw. Wart* 
pod .Zdolni" do I poszukują lekcji-

.11. Republiki". 617 Dowiedzieć się Bro­
nisław Eychncri 

Aleja I-go Maja 1 0 

między 14—19 i* 
daine, 7«0 

| Og łoszen ia | 
d r o b n e 

Kupno i tprzeo 

Bryczka mało uay 
wana do sprze 

dania, ul. Cegieł 
niana 54. 7618 

Oo sprzedania urzą-
dian e sklepowe 

i różno inne rzeczy 
Piotrkowska 42 

m. 6. 7626—3 

Odżlelam lekcji 1>#* 
bzajskiego dis 

początkujących ' 
dorosłych. CenS 
praystąona, Zgło-

sienią Piotrkowi** 
16, Lasiman, 3-d» 
plątro. 605--* 

Pianino w dobrym 
atacle do sprze­

dania. Nowaka 24 
m. 1. 7627 

Sklep bez mieszka­
nia tanio do od­

stąpienia, Rzgów 
ska 15, w sklepie 
rogowym. 637-2 

» godzinach w'*' 
ozorowych P 8 ' 

ssukute lekcji m«" 
tematyk . Oferty ' 
podaniem ceny ** 
godziną do adm'" 
.11 Republiki" 6J9 

Loka le . 
|okój frontowv du' 

zy balkonowy °° 
wynająoia; mffo* 

korzyatać z T>r*y' 
legającego salo"!!' 
Oierty „Centru* ' 

762" 

Posady. 
Dezpłstne) maktyki 
D biurowej poszu-
Kuje stonoiyaistka 
maszynistks, znajo 
mość języków, bu-
chslterji .Praktyka" 

ZaoooiODp niuirppi' 
Daszyst Abram A* 
U ron zagubił ca*** 

port okupacyjny 
wydany w Łod»-

6 1 9 - 3 

Potrzebna starsza 
energiczna kasjer 

ka Piotrkowska 142 
m. 6. 7625-3 

Inżynier, elektro­
technik cyplom 

wiedeński z prakty­
ką, 2na język pol­
ski i niemiecki, po­
szukuje posady po­
czątkującej Łask. 

zgł. pod .B Nb 28' 
do adraln 7604-4 

Z agubiono protest 
na sumą zł. 80 » 

wystawienia Jakóba 
I Ciepłuchy, Piotr­
kowska 17, na zle­
cenie L Gersz^nO" 
wlcza. 7616 

mami . i . , mttĘm ..• • 

Psikus Leonard i*l 
zaświadczenie 

wojskowe, paszpor' 
niemiecki, wyciąg ' 
ksiąg stałej ludno 
scl i metrykę 'Uro­
dzenia oraz d«f'e 

książeczki iwią?kor 
we. 7497 i 

Czcionkami wydawnictwa „Republika * sp. z ogr odp,. Piotrkowska 49-


